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dnia 27 lutego referat o  głównych proble
matach gospodarczych naszego kraju. Waż
niejszo ustępy teg-o referatu podajemy po
niżej:

Diugi państwowe.
W porównaniu z innem l krajami, suma dłu

gów państwowych u nas jest stosunkowo nie
wielka i wynosi obecnie mniej niż 150 zl. na 
jednego mieszkańca. !\V Anglji ca. 7.200 zł.. 
w Czechosłowacji 588 z)., w Niemczech 343 zł.). 
Pomimo tego uciążliwość tych długów jest 
dla nas ba rdzo wielka, gdyż dużo jest zobo
wiązań. które nie posiadają równoważnika w 
dobrach gospodarczych. Są to  długi wojenne 
i powojenne (długi „rełjefowe") o charakterze 
tow.atowym — i długi plebiscytowe. Obsługa 
tych długów jest uciążliwsza, niż analogicz
nych dhugów innych państw, ponieważ Polska 
bardzo wcześnie — chciałoby się powiedzieć 
zbyt wcześnie, bo już w  1024 r. — podpisała 
układy konsolidacyjne np. z Ameryką pół
nocną.

W arunki nam przynane, były cięższe, niż te. 
które uzyskały państwa dłużnicze, konsolidu
jące później niż my swe zobowiązania (np. sto
pa przedkcnsolidacyjna wynosi 4 i pół dla nas. 
a 3 proc, dla innych). Stosunek dzisiejszej1 w ar
tości do ustalonej sumy długów jest różny dla 
poszczególnych państw i wynosi d la Polski 80,5 
dla Wielkiej 'Brytanji 80.3, dra Francji 47,2, dla 
Belgji 445,5 i  dla Włoch 24.6. Cyfry te mają 
sweją wymowę.

Wobec towarowego' charakteru omawianych 
pożyczek polskich (początkowo właściwie mia
ła to być akcja ichąryiatywno-pclilyczna, a nie 
finansowa); wobec powiększenia siły nabyw
czej złota i trudności, transferu — Polska ma 
wszelkie podstawy (przy dzisiejszem obniże
niu dochodów budżetowych i dochodu spo
łecznego) do wystąpienia z żądaniem rewizji 
przesadnych obciążeń —; i w akcji tej, mającej 
na celu uzgodnienie interesów dłużnika i wie
rzyciela, rząd może liczyć na całkowite popar
cie ze strony, światłej ophiji publicznej, za
równo u .nas, jak i gdzieindziej. Redukcja wy
datków w tej części budżetu powinna nastąpić, 
naturalnie za obopólnem porozumieniem się 
stron.
Wielkie ministerstwa (Min. S. Wojsk., Oświata).

iW preliminarzu budżetowym administracji 
największe wydatki obciążają część VI i XIII 
budżetu: M. S. Wojsk, i iMin. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publ. Ustosunkowanie procentowe jest zgórą 
30 (wojsko) i przeszłe 13 odsetek (oświata) 
ogółu wydatków państwowych. Tutaj budżet 
ponosi największe świadczenia. 'Pokojowość 
Polski jest znana i jej zimna krew, o co naj
mniej -Polaków posądzano. Lecz już Macchia- 
velli mówił, że prorocy bez broni zginęli, a 
gdyby można mieć jeszcze pewne zastrzeżenia 
co do proroków, to w każdym razie nie co do 
państw. Państwa bez broni ginęły i ginąć 
będą — dopóki żyć będziemy w takiej atmo
sferze i w takim „klimacie" politycznym,gdzie 
obok Polski rozrastają się drapieżne nacjona
lizmy i system prowokacyjnych szalbierstw, 
głoszący zabór cudzej własności. Z tego powo
du żyćm.usimy w pogotowiu obronnem. i dla
tego też uchwalamy wĄsokie, jak na nasze moż
ności, budżety dla Min. spraw wojsk., a jed
nak jeszcze zbyt niskie, bo na odpowiedni roz
wój marynarki wojennej pieniędzy n.e mamy. 
Jest niezłomną wolą narodu, aby stopa na
jeźdźcy nie tłoczyła krwawych śladów na na
szej ziemi. Jesteśmy jednomyślni pod tym 
względem i niema tu  miejsca na jakąkolwiek 
niezgodę i waśń pomiędzy nami.

Oświata.
Z obroną państwa łączy się w umyśle moim 

— i to bynajmniej nie z powodu wysokości wy
datków — budżet Min. oświaty. Tu także ma
my do czynienia z obroną obywatela, lecz już 
nie od. niebezpieczeństw zewnętrznych, a od 
tych które mu grożą w życiu codziennem, w 
jego pracy powszedniej, którą dzisiaj dobrze 
Wykonywać można tylko przy pewnymi zaso
bie wiedzy i kultury. Wprowadzenie szkolni
ctwa powszechnego, 'trudne samo w  sobie, a 
skomplikowano u nas przez zjawisko szczęśli
wie rozradzającej się ludności, pada dużym, 
lecz koniecznym ciężarem na nasz budżet o- 
światy. Stąd zapewne inno działy tego budżetu 
są obdzielone skąpo. Jako szczegół — lecz jak
że charakterystyczny — pozwolę sobie przy
toczyć, że np. na szkoły rolnicze, prelimino
wano 3 i pól miljona. zl„ czy też trochę po
nadto. Stąd wnioskować można, że pan min. 
wyzn, rei. i oświecenia publ. gospodaruje o- 
szczędnie.

Ministerstwa głodowe.
Jeżeli szybko przesuniemy się przez M. S. Z., 

które ma wszystko. czego mu potrzeba, to  ]>ozo- 
staną już tylko ministerstwa poniekąd głodowe, 
lub gdyby nas to wyrażenie raziło, powiedzmy, 
ministerja o  budżetach hyper - kryzysowych. 
Na Ich czoło wysuwa się naturalnie Min. roln. 
i reform rolnych z preliminarzem 22 milj. zl., 
z czego należy jeszcze odliczyć około 7 milj., 
imzeznaczonych specjalnie na wydatki, związa
ne z reformą rolną. Zostaje się kilkanaście mi
lionów na rolnictwo, co jest niezaprzeczcnie 
bardzo mato. Pan min. roln. i ref. roln. z nie

zmienną pogodą ducha znosi ten dopust Boży, 
co naturalnie musi nas napawać pewną otu
chą. Jednak były okresy — i to niestety dłu
gotrwale i niezbyt, dawne, kiedy minister stale 
był kontent, a  rolnictwo stale niezadowolone. 
Zastrzegani się, że daleki jestem od myśli prze
prowadzania jakichkolwiek analogij z chwilą 
bieżącą, lecz ludzie chętnie sięgają pamięcią 
wstecz. Na razie stwierdzić tylko można, że 
preliminarz rolnictwa jest bardzo upośledzony. 

Dochody budżetowe.
iPrzejlźmy obecnie do strony dochodów. 

W wydatkach mamy do czynienia bądź co bądź 
z pewnemi plafonami.. W dochodach w okresie 
trwającego kryzysu .może być wszystko kwe- 
stjonowane, ponieważ kilkanaście miesięcy 
czasu pomiędzy ułożeniem a wykonaniem bu
dżetu przynieść mogą zmiany i  to poważne. 
Z tern teraz wszędzie na świccie jest kłopot, 
gdyż budżety powojene wszystkich państw cier
pią na nieuleczalną hypertrofję, i nie znajdują 
pokrycia po stronie dochodów, o ozem kiedyś 
obszerniej z tej trybuny miałem już zaszczyt 
mówić. A ponieważ ciięć znalezienia nowych 
dochodów jest połączona z projektami nowych 
obciążeń, więc też wywołuje ona miażdżącą 
krytykę .ze strony taktich czy innych ugrupo
wań’ parlamentarnych, jednych lub drugich 
grup społecznych. Rewolty przeciwko projek- 
nm  ministrów skarbu — niepowołanym, każdy 
;o przyzna, do rozwiązywania kwadratury ko
hl _  .Są dzisiaj w całym święcie n a  porządku 
dziennym, i  zapewne niejednego z nich, który 
marzył o słodyczy władzy, napoiły goryczą 
piołunu. A może nawet ć zabiły w nich resztki 
optymizmu, bez którego jednak działalność 
praktyczna nie jest do pomyślenia.

Waluta, bilans handlowy.

Z realnością budżetu są związane jeszcze i 
różne eagadnienia poboczne, wywierające jed
nak pierwszorzędny wpływ na możność jego 
wykonalna. Mam tutaj na myśli zagadnienia 
walutowe, bilans handlowy i  politykę cen. — 
Ogólna polityka defłacyjna rządu znalazła na- 
iuralnie.swoje odbicie i w polityce- Banku (Pol
skiego, który utrzymał stałość waluty bez sto
sowania ograniczeń dewizowych, a ostatnio 
przeszedł n a  pokrycie waluty wyłącznie zlo
tem (z zaniechaniem pokrycia dewizowego).

Co się tyczy bilansu handlowego, to niestety, 
jego nadwyżka pokrywać musi u nas niemal 
calkowięie .zapotrzebowania bilansu płatnicze
go, t-j. przypływ walut doiPólaki jest oparty nie
mal całkowicie na naszym eksporcie. Otóż sal
do naszego bilansu handlowego, czynnego jesz
cze wciąż, skurczyło się jednak znacznie w o- 
statnim roku, niemal o 50 proc, z 410 milj. zł- 
na 222 mij. Jest to zjawisko -niepokojące, cho
ciaż zrozumiale wobec polityki wybujałego 
protekcjonizm u, stosowanego przez wszystkie 
państwa na obydwóch półkulach. Biuro ekono
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Budżet ministerstwa spraw wewnętrznych.
Na poniedziałkoweni plenarnem posiedzeniu 

senat przystąpi! do dyskusji nad budżetem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych. Sprawo
zdawca sen. Sobolewski wspominając o jed
nostkowych zarzutach wysuwanych przez o- 
pozycję na komisji domagał się od stawiają
cych je zbadania najpierw otrzymanych in- 
fórmacyj przed robieniem z  nich zarzutów. 
Ks. Bold zarzucał m. dn. usunięcie jakiegoś 
woźnego, w dochodzeniu ckiizalo się, że wo
źny ten służył przedtem w  Grenzschutzu. syno
wie jego byli złodziejami a żona paserką. Re
ferent rozumie, że w  okresie kryzysu ludność 
reaguje żywiej i  z wyrozumieniem odnosi się 
do różnych skarg. Ajieluje więc do ministra, 
aby przypomniał podległymi sobie organom 
konieczność postępowania z jak największym 
taktem, domaga się jednak od tych, którzy za
rzuty stawiają, aby ogólnikowych oskarżeń nie 
czynili. Przechodząc do zarzutu ks. Bolda sta
wianego administracji n a  Pomorzu i do jego 
oceny nastrojów' ludności -polskiej na Pomo
rzu mówca stwierdza, że w całej Polsce jedno
myślna jest opiuja, że niema Polski bez Po
morza. a  słowa ks. Boldą mogą być tylko a r
gumentom dla naszych -wrogów. Sen. Gląbiń- 
ski mówił n a  komisji o braku poczucia pra
wa. Jako prawnik odczuwam tak samo jak 
sen. Głąbiński lecz przypomnę p. senatorowi 
jak w Austrji w ostatnich lalach wojny skłó
cone narodowrości szamotały się w normach 
prawmych chcąc znaleść wyjście. Nie znalazły 
go w tych normach, Austrja zginęła, ale pra
wo było do końca zachowane. Następnie za
brał glos sen. prof. Wasiutyński, który stwier
dził, że istotnie m inister stara się o to, aby 
administracja ijxjstęi>owala 'Zgodnie -z prawem, 
wyjąwszy wypadki, kiedy interes polityczny 
uważa się za dość doniosły. Jako przykład 
mówca cytuje rozwiązanie ÓWP. Następnie 
przemaw iała sen. Kłuszyńska (PPS), która o- 
stro atakowała, ministra- Pierackiego za rze
komo niezgodne ■/. jwawem postępowanie po
licji.

Przemówienie min. Pierackiego.
Następnie zabrał glos minister spraw wew

miczne Ligi iNaarodów stwierdził, że obrót 
handlu zagranicznego sześćdziesięciu paru 
państw świata -spadl z 08 miljardów dolarów 
w 1923 r. do 29 miljardów w r. 1932. Tu mamy 
wyjaśnienie trosk naszych w szerokiej skali 
międzynarodowej, lecz nie usunięcie te j troski. 
Sprawa- bilansu; handlowego wymaga. również 
ciągłej pieczy, a  to tenibardziej. że eksport 
rolny, stanowiący najpoważniejszy czynnik 
w ogólnej rubryce naszego eksportu, może 
ulec pewnemu osłabieniu (jeśli nie załamaniu) 
wobec nieopłacalności produkcji rolnej u naś, 
a co zatem idzie — oczekiwanego zmniejszenia 
samej produkcji.

Polityka cen.
To niebezpieczeństwo przesuwa nas automa

tycznie ku zagadnieniu cen. które tyle razy w o- 
statnich latach już było omawiane. Byłoby 
rzeczą zbędną wchodzie obecnie w „meritum" 
spraw, gdyż jest wiadome, że. rząd od dłuższego 
czasu konsekwentnie i  uporczywie prowadzi 
politykę niskich cen. M ato swoje zle. ma swoje 
i dobre strony, w każdym razie, w związku 
z zagadnieniem realności budżetu, stwierdzić 
należy, że budżet o tyle okaże się realnym, 
o ile polityka rządu położy tamę, w sposób zde
cydowany i  przełomowy, trwającej wciąż nie
opłacalności produkcji1 rolnej. Dużo zostało już 
zrobione pod względem obniżenia kosztów pro
dukcji, lecż decydującą pomoc przyjść może 
tylko od strony podwyżki cen na produkty 
rolne, a to przy pomocy systemu cel wywozo
wych (premij przy eksporcie produktów hodo
wlanych i zboża) i interwencji n a  rynku we
wnętrznym. Wszyscy wiedzą, że warunki bu
dżetowe interwencję tę utrudniają, lecz są cza
sem oszczędności, któro bokiem wychodzą. Je
żeli dobrą jest rzeczą mieć „węża w kieszeni"— 
ze dwa lata -temu wszyscyśmy za to chwalili 
ówczesnego ministra skarbu — to jednak ba
czyć trzeba, aby z nadmiernego zamiłowania 
oszczędności nie okazało się, że w jednej kie
szeni jest wąż. a w drugiej pustka, czego nie 
można uważać za rezultat pożądany.

Plebiscyt codzienny.
Kończąc ten pobieżny przegląd zagadnień 

istotnych; które się przed nami ścielą, wspom
nę jeszcze o obowiązkach płatnika w stosunku 
do państwa; Jeden z myślicieli francuskich, 
bodaj czy nie Renan, wyraził się kiedyś, że 
„istnienia narodu (a więc i państwa) jest ple
biscytem. który się odbywa codzień". W  zasto
sowaniu do spraw, które nas narazie obchodzą, 
plebiscyt ten wyraża się w gotowości1 obywa
tela wnoszenia opłat i  podatków dla podtrzy
mania bytu państwowego i swojej w tern pań
stwie egzystencji. Do udziału w tym plebiscycie 
dnia codziennego — potrzebne są nietylko do
bre chęci i zmysł obywatelski, lecz także moż
ność materjalńa uiszczania się ze swych obo
wiązków w stosunku do państwa. Dlatego 
przestrzegać trzeba, ażeby wymiar obciążeń był 
nacechowany dążeniem do słusznego podziału 
dochodu społecznego i bezwzględnej sprawie
dliwości, która niestety w czasach kryzysowych 
na największe niebezpieczeństwa jest nara
żona.

Po krótkiej przerwie senat przystąpi! do 
dyskusji nad budżetem sprawiedliwości. 

Budżet min. sprawiedliwości.
Po przemówieniu sprawozdawcy minister 

Michałowski w dłuższem przemówieniu przed
stawi! najważniejsze zagadnienia z dziedziny 
sprawiedliwości. Dyskusję nad tym budżetem 
odroczono do wtorku.

Na wterkowem posiedzeniu senat przyjął 
w traeciem czytaniu budżet -na rąk 1933/34 łą
cznie -j. ustawą skarbową w  brzmieniu .'uchwa
leniem przez komisję senacką skarbowo-bud
żetową.

Budżet monopoli.
Na w stęp ie  posiedzenia s e k  K a r ł o w s k i  

zreferował budżet monopoli wnosząc o przy
jęcie tego budżetu w brzmieniu ustalonem 
przez komisję.

Eudżet emerytur.
Następnie sen. S iz a r s k i  referował budżet 

emerytur, zaopatrzeń, rent inwalidzkich i.pen- 
syj, zaznaczając, że w  dziedzinie rent inwa
lidzkich uzyskaliśmy około 20 milj. oszczęd
ności w wyniku nowej ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów. **

Budżet długów państwowych.
Ten sam referent przedstawił następnie 

budżet długów państwowych wskazując, że 
ten dział odegrał w b. r. rolę rozstrzygającą.

Jeżeli to

nętrznych Pieracki. P. minister zaczął od 
stwierdzenia, że temperatura namiętności w 
senacie jest niższa niż w' sejmie. Można więc 
spokojnie rozważyć różne problemy i oszczę
dzić dyskusję nad zarzutami w  rodzaju ..'pań
stwo policyjne" i in. Epoka dzisiejsza wymaga 
rozstrzygnięcia życia zbiorowego. Chodzi jed
nak o to, by dyskusja nad tym problemem 
była objektywna. Tej objoktywności nie może 
się minister doszukać w przemówieniach opo
zycji a  widzi w  nich jodynie żal za utraconą 
władzą. Zbyt daleko stosowany liberalizm o- 
slatoia państwo. -Problemy ustrojowe nowych 
czasów zajmują wszystkie państwa. Dotych
czasowy przebieg procesu przebudowy prze
rzuca ciężar odpowiedział nośęi na państwo. 
Obywatel żąda coraz częściej od paiislwa o- 
pieki a państwo dając tę opiekę'musi w-zma- 
cniać swoją' ingerencję. Obywatel musi się 
przeto dostosować do konieczności istnienia 
państw a a wszelkie żądania rzekomej wolności 
tak jak ją  rozumieją nasi’ opozycjoniści roz
mijają się z racją stanu.

Minister zastrzega się przed zarzutem jakoby 
obecne rządy miały wyłącznie cel polityczny 
na oku. Broniąc postępowania administracji 
minister przedstawia jako argument statysty
kę wyroków sądowych, która wypada na ko
rzyść administracji. Nie mogą zatem dotknąć 
administracji zarzuty niepraw orządności. Opo
zycja fałszywie, przedstawia, że ustawy o zgro
madzeniach . i stowarzyszeniach są. w’jTazem 
dążenia do stworzenia państwa policyjne
go. Gdyby rząd dążył do takiego i-elu byłby te 
ustawy wydal w roku 1926. Tynii-zasein został) 
one ogłoszone dopiero wr 1932.

Nawiązując do przytoczonych przez opozycję 
wypadków nadużyć władz minister zapewnia, 
że każdy wypadek skrupulatnie bada, że jpd- 
nak przjlaczanie zarzutów nie. opartych na 
prawdzie — jak się często później okazuje — 
podważa zaufanie spoleczeiistwa do adm ini
stracji. Nie można wymagać zć strony władz 
administracyjnych dobrej woli, jeżeli nie ma 
Jej u obywateli. Na spotkanie dobrej woli ze 
strony obywatela adm inistracja zawsze wyj
dzie chętnie.

Jeszcze nie przebrzmiały echa mowy włoskie
go podsekretarza stanu spraw zagranicznych 
Suvicba o wojskowych klauzulach nowego 
paktu malej koalicji a już „Giornale d'Italia" 
pospieszy! z rewelacjami na ten temat, które 
z pewnością znajdą szerokie echo w toczącej 
się dyskusji. Dziennik wioski przytacza w do- 
slownem brzmieniu wyjątki z konwencyj 'woj
skowych, zawartych poprzednio przez pań
stwa malej koalicji wśród nfcli najważniejsze 
dwa. Pierwszy to ustęp C. ar!. 2 konwencji 
wojskowej czechosłowacki- - jugosłowiańskiej 
z 1 września 1929 w następującem brzmieniu:

„Gdyby Czećhcslow-acja i Jugoslawja zostały 
zaatakowane przez inne mocarstwo, niż Węgry, 
to każda ze stron, zawierających układ obowią
zuje się zmobilizować 6 djwizyj piechoty i jed
ną brygadę kawalerji. dla obrony swej granicy 
węgierskiej". Pismo włoskie dodaje nadto, że 
nawet na wypadek gdyby Węgry miały zostać 
neutralne, konwencja przewiduje zbrojną de
monstrację przeciw nim z wyraźnie agresyw
nym celem. Drugi wyjątek przytoczony przez 
„Giornale d'Italia", ustęp D art. 2 konwencji 
runiuńsko-jugosłowiańskie.j z 1 grudnia 1929 r. 
brzmi jeszcze bardziej frapująco, a mianowicie:

,.W razie gdyby Rumun ja zestala zaatakowa
na przez Sowiety. Jugoslawja zgadza się na 
wysłanie przez Ruńninję wojsk rumuiiskich na 
zagrożoną granicę z. wyjątkiem trzech dywi- 
zyj, które wraz, z wojskami czeehoslowackie- 
mi i jugoslow.cńskiemi mają pozostać na Wę
grzech jako wojska okupacyjne. W tym też wy
padku dowództwa wojsk sprzymierzonych, 
znajdujących się na Węgrzech podlegać będą 
dowództwu wojsk jugosłowiańskich". Wedle 
„Giornale dTtalia", to postanowienie prew.cn- 
tywnej okupacji Węgier, nawet na wypadek 
ich neutralności, przy ataku rosyjskim, wraz 
7.e wszystkiemi swemi klauzulami dotychcza
sowych konwencyj wojskowych zostały wspól
nie przejęto przez państwa, malej -koalicji w 
nowozawartym pakcie.

Oficjalnie wszystko oczywiście zostało i bę
dzie jeszcze zaprzeczone, ale to równie oczywi
ście nie wystarcza, by uwierzyć, że „Giomale 
d i  talią", k tóry już nieraz publikował wiaro- 
godne jak się okazało dokumenty, wyssał te 
wszystkie wiadomości z  palca, rzwiaszcza, że 
pakt genewski istotnie mówi o beztefpTinowein 
przedłużeniu istniejących umów między pań
stwami malej koalicji a  fakt, że 'towarzyszyły 
im konwencjo militarne, byt nietylko powsze
chnie wiadomy, ale i potwierdzony ostatnią 
naradą sztabów w Belgradzie. Jeżeli zaś by się 
okazało, że rewelacje „Giornale dTtalia" są 
istotnie prawdziwe, to wtedy wjipaidaloby 
pogratulować sztabom ' generalnym trzech 
państw rnaiej koalicji, których tajemnice, jak 
z tego-widać, są  tak doskonale strzeżone. Mniej 
już gratulować możnaby innym państwom, 
wchodzącym w umowy z temi państwami, ry
zykującym tego rodzaju „popularyzację" swo
ich tajemnic wojskowych.

Niewiadomo czy, jak i kiedy sprawa ta na
prawdę się wyświetli, przedtem jednak warto 
się zastanowić, co oznaczają na język Codzien
ny przetłumaczone wyżej wspomniane posta
nowienia. zwłaszcza co oznaczają one dla Pol
ski, dla której z natury swej rzeczy nie mogą 
być obojętne. Słyszymy, że na wypadek wojny 
Jugosławii, dajmy na to z Wiechami i- Jugo
slawja i Czechosłowacja, m ają na granicy -Wę
gier postawić po li dywizyj. Jes; to silą bardzo 
poważna, jeżeli się zważy, że arinja czesko- 
slowacka.składa się z, 13 dywizyj. a jugosło
wiańska z 16. do których wedle dalszych in- 
fonńacy j „Giornale A'italia" przybyć ma we
dle umowy z Francją z r. 11)27 dalszych 5 dy
wizyj rezerwowych. Niewiadomo oczywiście, 
ile dywizyj rezerwowych mogłaby wystawić 
przy mobilizacji Czechoslow-aęjń. Jak narazić 
widzimy, że połowa jej sil linjowyćh ma być 

Aalrazii rzucona na granicę w ęg ie rsk ą ,-dla na-

Następnie sen. Szarski przeszedł do roferowa- 
nia budżetu skarbu zwracając iprzytem uwagę, 
że najważniejszym wypadkiem b. r. wi dzie
dzinie walutowej jest przejście iPolski do czy
stej waluty złotej. Ponieważ o zagadnieniu 
tern będzie mow a prży ustawie o zmianie sta
tutu Banku T’olskieg'o mówca, pragnie tylko 
skonstatować fakt, że waluta dewizowo-zloto- 
wa musiała zawieść ria całej linji. i była tyl
ko strukturą przejściową. Wywołała ona nie
słychane przewroty i -zmuszała niektóre p ań 
stw a do utlziekniia miljardowych. kredytów.

Przyjęcie budżetu.
IN) krótkiej dyskusji Izba przystąpiła do 

głosowania nad całością budżetu, który costal 
przyjęty w« 2 i  3 czytaniu. Tak samo przyjęto 
ustawę skarbową. Ostateczne cyfry budżetu u- 
chwaloneg-o przez senat wykazują w docho
dach 2.057,931.881 zl., a w wydatkach 
2,456,980.694 cl. Zamyka się zatem deficytem 
w wysokości 399,048.813 zł., deficyt został za
tem w senacie pow iększony o 4,900.000 zł. a to 
wskutek podwyższenia o 5 milj. zl. wydatków 
związanycli z kosztami konwersji pożyczek 
długoterminowych.

Po przegłosowaniu culeści budżetu i  usta
wy skarbowej, przyjęto jeszcze trzy rezolucje 
poezem marszałek zamknął posiedzenie, wy
znaczając następne na sobotę o 10 rano. Na 
posiedzeniu tein prawdopodobnie znajdzie się 
już ustaw a akademicka.

prawda?
wiązania ewentualnego kontaktu z arm ją ju 
gosłowiańską. Nie bez powodu prasa wiedeń
ska donosiła niedawne o manewrach jugosło
wiańskich, polegających na przygotowaniu ata
ku jugosłowiańskiego z rejonu Mariboru-przez 
zachodnie Węgry.' w stronę Bratislawy, celem 
odcięcia Węgier od Austrji i nawiązania kon
taktu z armją. czeską. Gzy manewr taki ma 
wielki sens i czy ofensywa wioska na Lublanę 
nie położyłaby mu odrazu końca, to inna, spra
wa. Nas nu. razie ohchodżi to. że połowa armji 
czeskoslowackiej ma zająć się cernowaniem 
Węgier, czyli że Czechosłowacja staje się.czyn
nikiem prawie lieznżytecznyni na wypadek, 
gdyby w konflikt wmieszać się zamierzały 
Niemcy. Pozostałe 7 dywizyj utają, osłonić 
mobilizację i wytrzymać pierwszy ataL nie
miecki. idący z trzech stron na Czechy. To 
chyba żądanie nad siły, zwłaszcza, jeśli się do
da, że na złamanie 7 brygad, z jakich się skła
da armja węgierska, potrzebować będą sprzy
mierzeni wedle własnej oceny 12 dywizyj cze
skich i jugosłowiańskich z ewentualnemi 3-ma 
dywizjami rumuńskiemi. czyli około 3—4 razy 
większych sil. To jedno pytanie. Drugie, wyni
kające z umów na wypadek wojny rumuńsko- 
sowieckiej. Czytelnik polski, mniemający, że na 
wypadek1 ataku Sowietów na Rumunję jej ma- 
lokoalicyjni sprzymierzeńcy jwspieszą jej w ja
kiej formie z. iwmocą. doznajo ijodwójnego 
zawodu. To nie oni mają pomagać Rumunji, 
której łaskawie pozwalają użyć swej armji nad 
Dniestrem, ale ona, ta zaatakowana Rumunja. 
ma usunąć z placu boju część sw ych sił i użyć 
ich do okupowania Węgier, nawet, gdyby te 
były neutralne. Więc jakto? 'Wróble na dachu 
mówią o tein, że Rumunja stale wysuwa wobec 
Polski żądtiuie, by ta. na wypadek ataku So
wietów nietylko odrazu wystąpiła czynnie, ale 
by możliwie wielką ilość, dą-wizyj polskich 
przesunąć nad Dniestr, na pokrycie granicy 
rumuńskiej, bo główny atak sowiecki pójść 
może na iRuinunję, bo Sowiety próbować mogą, 
śladem lat 1914-15 przebicia się przez Buko
winę za Karpaty i odcięcia Rumunji od Polski. 
Polskie dywizje mają zatem iść na ochronę 
Besarabji,. inimo że Polska ma niestosunkowo 
dłuższą linje graniczną do obrony, Polska ry
zykować może, że skutkiem tego pewnie części 
jej terytorjuin ulec mogą przejściowej inwazji 
sowieckiej, a jednocześnie cale dywizje rum uń
skie .używane być mają, do okupacyjnych „hoc
ków--klocków" przeciw Węgrom. iZamiast tego, 
by starać się wciągnąć -Węgry do bloku prze
ciw sowieckiego. ma się je zniszczyć, by ewen
tualnie jeszcze ułatwić Sowietom zwycięstwo. 
Któż się bowiem łudzi, że arm je sowieckie, jeśli 
raz przebija się za Karpaty będą tam zatrzy
mane wśród tego imbroglio, jakiego tam liaroś 
bi okupacja Węgier i że nie zamienią zarówno 
demokratycznej republiki prezydenta Ma-sary- 
ka, jak i ateolutnej nionarchji króla Aleksan
dra na nowe słowiańskie republiki rad.

To .są pytania, jakie wobec rewelacyj wło
skich stawia sobie opinja polska. Stawna je 
z zastrzeżeniem — jeżeli to prawda? Ale aby ją 
uspokoić nie wystarcz), powtarzamy, gołosłow
ne zaprzeczenie, gdyż analo jest, takich, któ
rzy uwierzą, że „Giornale dTtalia". rzucAjąc te 
w iadomości, na stół dyskusyjny w obecnej sy
tuacji czwjralo je z fantazji.

0 rewizją długów wojennych.
Waszyngton 28 lutego. 

CPAT'i Ninromianowany sekretarz stanu
Hull odbył naradę z ambasadorem francuskim. 
Prezydent Roosevelt byłby skłonny wziąć pod 
uwagę francuski punkt widzenia w celu rewi
zji układów w sprawie spłaty długów. Hull 
i ambasador Anglji wymienili memorjaly, po
ruszające kweslję łączności sfilaity długów ze 
sprawą taryf celnych.
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M in. Beck o niebezpieczeństwach maksymalizmu w polityce międzynarodowej
Klub prasy zagra niozmej w  Warszawie wy

dał w  dniu 27 tom. w salonach Resursy Kupiec
kiej śniadanie na cześć ministra spraw zagra
nicznych ip. J. Becka. W śniadaniu wzięli u- 
dz-iał ópróoz m inistra Becka marszałek se
natu Raczkiewicz, ministrowie: Zawadzki, Za
rzycki, Ludkiewicz, szefowie -misyj zagranicz-. 
n^ch' <z nuncjuszem i -ambasadorem tureckim 
n a  czele, podsekretarza stanu Szembek, Gallot, 
Doleżal i Lechnicki, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych sejmu i senatu .poseł ks. 
Radziwiłł i senator ks. Lubomirski, wyżsi u- 
rzędnicy ministerstw oraz przedstawiciele 
prasy krajowej i zagranicznej. Podczas śniada
nia .powitał gości prezes klubu prasy zagra
nicznej red. Bimbaum. W przemówieniu swent 
redaktor Bimbaum, powitawszy zebranych, 
oświadczył m. in.: W Warszawie mimo kryzy
su ekonomicznego, który również dotknął 
dziennikarstwo, liczba korespondentów zagra
nicznych stale się zwiększała w ostatnich cza
sach. Niewątpliwie jest to znakiem zaintere
sowania, z jakiem się polska polityka w obec
nych czasach powszechnie spotyka. Naszem za
daniem jest jako dziennikarzy, stworzyć zrozu
mienie dla tej polityki. Nie podzielam już ilu- 
żyj wieków ubiegłych, w których górowała 
optymistyczna opinja, jakoby samo wzajemne 
zrozumienie wystarczało do przezwyciężenia 
wszelkich przeciwieństw, ale już wzajemny sza
cunek, który na tern tle powstaje przyczynił 
■się w  naszej pracy do złagodzenia i zmniejsze
nia .międzynarodowych komplikacyj a  zwięk
szenia pozytywnej współpracy międzynarodo
wej. Raz jeszcze dziękuję p. ministrowi i wzno
szę kielich na pomyślność naszego dzisiejszego 
honorowego gością; — W ód-powiedzi na prze
mówienie red. Birnbauma zabrał glos minister 
Beck.

Wdzięczny jestem klubowi prasy zagranicz
nej za sposobność, jaka mi jest dana, przema
wiania jednocześnie do wszystkich przedstawi
cieli prasy zagranicznej, pracujących w War
szawie. Z przyjemnością usłyszałem z ust p. 
prezesa Birnbauma tak słuszną ocenę roli pra
sy międzynarodowej. Na jego ręce składam 
wraz z zapewnieniem, że klub będzie zawsze 
korzystał w swej pracy z poparcia mego resor
tu, podziękowanie za mile słowa, któremi zo
stałem powitany. Następnie podkreśliwszy do
datnie znaczenie
minister:

wodnictwem p. -Pau-lsena fAnglja) ustalił, iż. 
konferencja madrycka -rozpoożnie się w dniu 
17-tym października r. b. i potrwa od, 4„do, 
5-ciu dni.
. Komitet oaganiizac-yjny ma zamiar zaprosić 
do Madrytu szefów rządowych biur prasowych 
państw zarówno 'należących, jak. i  nienależą- 
ęycb do Ligi Narodów, dalej przedstawicieli 
agencyj prasowych i międzynarodowych-, zwią
zków dziennikarzy. iPozatem komitet organi
zacyjny -w rezolucji swojej uznaje za. wskaza-: 
me, ażeby rząd hiszpański zaprosił również na 
konferencję przedstawicieli.wydawców..i  W ła
ścicieli dzienników

ną łącznością interesów różnych. państw i na
rodów, powstaje sama, wiadomość. Poszczegól
ne wydarzenia przyczyniają.się -bardzo istotnie 
do rozszerzenia" ich skutków. Jeżeli chodzi o 
trudności tą  drogą powstające, to zrozumiałem 
jest, że--remedia na nie. poszukiwane są . w 
dziedzinie jak najszerszej współpracy, między
narodowej. Tu. jednak zjawia, się- otirttzu rozu
mowanie proste, ale niełatwe do zastosowania, 
a mianówicie, jeśli akcja międzynarodowa sku
teczna polegać musi na skoordynowaniu bar-
dzo odn.lew.ycl, interesów indywidualnych, z  ko,lffre„ ię fflatU.yck5, r« .
raźnych trelów, lo z nainry rzeczy „  .

rezultaty- wobec czego- magistrat- w  najbliższym 
ćpasie zamierza takie same latarnię.ustawić na  Sta
rym Rynku oraz Wąskiej- i Szerokim. 'Dunaju. Za- 
zęaęzyć należy, że, latarnie te bynajmniej nie przy
czynią się do. upiększenia miasta,, gdyż maja, nie- 
dychanie nieestetyczną formę.

— Skasowanie wagonu Warszawa—Tomaszów. 
Od d-ziś wskutek zmniejszonej frekwencji odwołane 
zostało kursowanie wagonu kJ. I, II  i III bezpo
średniej komunikacji W arszaw a-,Tomaszów w po- 
eiągu Nr 201 odchodzącym z W arszawy o 4 po poi.

pretendować do zbyt skomplikowanego regu
lowania wielkiej liczby szczegółów i  poruszania | 
równocześnie zbyt wielu dziedzin. Nie można 
też liczyć na szybka realizację zbyt szerokich 
programów, które nawet oparte o b. poważne 
tezy teoretycznie niwelowaćby miały w krót
kim czasie różnice istniejące między życiem 
poszczególnych rejonów i  krajów. Wynikałaby 
z tego jasno konieczność dużego umiarkowania 

zakreślaniu osiągalnych r
Skutkiem trudności życia ostatnich lat, trud

ności nagromadzonych już i odbijających się 
na egzystencji najszerszych mas, opinja,stawia 
jednał: mimo to często maksymalistyczne wy-

.agania. Ę-anowie, jako przedstawiciele prasy 
wiedzą o tern najlepiej. Uczeni lingwiści stwier
dzają nawet, że wszystkie języki świata naj
szybszym zmianom podlegają w dziedzinie su
perlatywów, któro zużywają się prędko i mu
s z ą -być zastąpione nowemi silniejszemi. Prak
tycznie więc to  co nie jest katastrofą, albo zba
wieniem- świata, n ic  jest dla czytelnika intere
sujące. Tymczasem prawdziwe katastrofy są 
na szczęście b. rzadkie, a świat zbawić -wcale 
nie jest łatwo. Natomiast.nie można i nie wol
no mojem zdaniem, zrzekać się konsekwentnej 
realizacji, tych wszystkich, choćby skromnych- 
zamierzeń, które do.poprawy naszej powszech
nej egzystencji zmierzają. Mamy przed sobą 
decydujący już może okres, prac konferencji 
rozbrojeniowej. Oczekujemy w najbliższych 
miesiącach światowej konferencji ekonomicz
nej, będzie .tych zgromadzeń z pewnością jesz
cze więcej, i wyda je mi się,, że zagadnienie, o 
któręm mówiłem, sto : przed terni konferen
cjami. Niełatwo będzie z pewnością, znaleźć 
rozwiązanie, może panowie jako interpretato- 

prasy polemicznej,, mówił -rzy życia politycznego, ludzie pracujący szyb- 
' ciej od biur i urzędów łatwiej znajdą sposoby 

Cechą charakterystyczną naszego okresu jest : wykazania, że realny postęp nawet w niewiel- 
niewątpliwie znaczna, wzajemna zależność-zja - k ic h  rzeczach jest wartością prawdziwie decy.
wisk a częsta ich powszechność. Prasa odgry-: dującą. 
wa w tern niewątpliwą rolę, bo poza materjal-j

I
s a r i

■i|

'■ miastowego całej pożyczki w razie zawiesze
nia obieralnego samorządu . i wprowadzenia 

; mianowanego przez rząd komisarza. J.ak z po
wyższego widać obecny samorząd ma przed 
sobą kilką miesięcy życia nawet w razie na-

(n. n.) Najaktualniejszem zagadnieniem dla" ty-clymiastowego uchwalenia przez ciała u- 
■samorządu Warszawy jest spraw* nowej u- stawoiiawczo nowej ustawy samorządowej. Ó- 
stawy samorządowej, której wprowadzenie kres ten niewątpliwie-bardizo. ciężki w  zwiąifc- 
w życie jes t równoważne z -całkowitą zmianą ku z .-trudnościami f.inańsowemi- poświęcony 
dotychczasowego zarządu Warszawy. W -zwiąż- będzie. przedewszystkiem sprawie uregulowa- 
ku z tern stwierdzić przedewszystkiem nale- ni* żądąń pracowniczych, nadto obniżki zaroi*- 
■ży, że -w najlepszym razie uchwala wejdzie ków oraz redukcji liczby pracujących.

:  W arszaw ie nie wcześniej, n iż  późną>' życie v

Z życia organizacyjnego BBWR 
i organizacyj prorządowych.

K r a k ó  w. W dniu 12 II. w niedzielę odbyło • :• 
z inicjatywy gminnego Kola BBWR w Kastowi- 
zebranie rolnicze, w które ni w zięło udział około " ' 
gospodarzy.

O lk u s z .  Dnia 17. II. pod..przewod'nichveni:p. > 
ustaobowskiegó, w obecności przeszło 20 osób, od
było się w lokalu sekretariatu pow. BBWR zebr., 
nie powiatowej sekcji rolnej BBWR a  dnia 19. II 
odbyło się w sali, resursy ob. pełne'zebranie Rad ', 
powiatowej BBWR. Zebranie zagaił i przewodni
czy! mu p prezes Dr Łapiński, sekretarzowól i . 
sekretarz Rumprecht. W żebraniu wzięli udzi. i 
prezesi- wszystkich, Kół BBWR w powiecie oraż d - 
legaci organizacyj nrorządowyeh.

T a rn ó w .  W poniedziałek, dnia 20. II. od-było 
się w farnowie pod przewodnictwem ks. poste Dr i 
czu ja  zebranie zarządu okr. wyb. Nr 45. na którem 
zjawili, =ię oprócz reprezentantów władz oraz pn  - 
zesow i sekretarzy Rad pow. BBWtłt, senator Tvi 
k a  r poseł, Starzyk.

Dnia 26 lutego odbyło się w Skrzyszowie, pow. 
tarnow, w sali domu gminnego zgromadzenie z.-.- 
wodowe robotników.

Z<irząd Koln paraljalnego BBWR w Ciężkowica< u 
"rz-ldzil dri. 26. • U. publiczńe żebranie-połityfz- - 
"  \ i  i "  ICn-c^  ,Pr?e" '0 '̂n'ct'''en> P- >fatlusz! '..

- i i e l e c .  Naskutek inicjatywy miejscowego Kn- 
a-gminnego BBWR w. Jaraniówce. od-było się w  s-,- 

d szkolnej- w Jaręniówce- yotl- -przewodnict-wen- 
jd-ezesa Koła a  zarazem kierownika- szkol-- p. Z 
^rniinta Bałuka, zebranie oreanizacvjne -Koi 
Związku młodzieży ludowej a  w dniu 19. II. odb; 
się- taniiże w soli Rady powiatowej wiec protest.- 
c> jny w  sprawie Pomorza i moćza' polskiego. Obe- 
nycn 1<X)O osób z różnych sfer. Przemówi! okolic 
nościowo prof; Władysław Kania. W eodzinarti 
po-poludnoi.wycłi odbył się. odczyt prof. Sionka i : , 
temat „Polska marynarka wojenna". W  odczyc 
wzięte udział 350 osób. • '

KroniKa zamiejscowa.
Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.

— Arcybiskup A. J. N ow owiejski w y dat z n_. .
zbliżającego się Wielkiego Postu list pasterski, w 
którym omawia potrzebę i zadania rekolekcyj zam
kniętych stanowych, i ogólnych.

— Nabożeństwa Wielkotygodniowe w Watykanie. 
Z racji ogłoszonego-na" rok bieżący Lata 'Milości- 
jwego odnowione zostaną w  Wielkim Tygodniu ob
chody zaniechane od roku  1870. W pierwszy dzień 
Wielikiejnocy Ojciec św. odprawi w ta-zyiice św. 
Ihótrh.-Mszę śwl pPutyfikalną, poczerń z- loggii ze
wnętrznej bazyliki -ljlogosławtć. będzie ludowi. 
.W. Wielki Czwartek i Piątek papież odprawi,"nabo
żeństwo. w kaplicy Sykstyńskiej, skąd następnie 
w procesji z N. Sakramentem .uda się do kaplicv 
.Paulińsikiej. ■

ZE L W O W A .
— Rozwiązanie ukraińskich organizacyj. Woje

wództwo -lwowskie rożwią-załó Tow. gimnastyczne 
ukraińskie „Sokół" w Truskawcu.'-Starostwo w Bor- 
iz.czowie rozwiązało tej samej -nazwy towarzystwa 
,v kilku -miejscowościach' powiatu, z powodu prze- 
crocze-nia jirzepisów statutowych.

— Rozprawa Dr Vinzenza. Przed sądem, apelacyj- 
lym we Lwew,ie'rozpoczę!o się rozprawa przeciw 

Dr Stanisławowi Vinzcnzowi. o skarż, inni u o mi- 
Ijonówe -sprzeniewierzenie na  sźkpdę firmy „Poł- 
mi-n". Sąd/okręgowy Dr Vinzenza. uiwpLnil od winy 
i kary. Obecna rozprawa odbywa się naskutek za
łożenia apelacji przez prokuratora.

Zasądzenie dyrektora Kasy chorych. W Kclo- 
sąd rflzpa-trywał -sprawę dyrektora- Kasy cho

rych w Ilorodence Stanisława Stefanowicza- i 
rządnika; tejże kasy Etigenjusza Jaroszewskiego, 
ska lonych  o nielegalne wypłacenie sobie za go
dziny nnd-liczlxtwe 29.000 zł. Sąd skazo! Stefanowi
cza na 2 lata. Jaroszewskiego na 1 rok więzienia, 
zawieszając karę  na 3 laita.

— Sprawa notarjusza lwowskiego Adama Meyera, 
oskarżonego o neruszenić depozytów z kancelarji 
nota-rjalnej i przywłaszczenie pieniędzy z o p ła t'kó- 
•munal-nych. za -protesty wekslowe oddana została 
do sądu, śledztwo już zakończono- i  ak t oskarżenia 
wpłyną! do sądu.'

Z P O Z N A N I A .
Zebranie organizacyjne Zjednoczenia miast

L W niedzielę odbyło się wiPóznańiu liczne ze
branie organizacyj- Zjednoczenia p racy wsi i miast 
z- udziałem- postów Fęłiksa Lecltmickiego z Warsza
wy, Dr Surzyńśkiego i Jeszkego z Poznania. Refe
ra t  wyn-lośił posęł Dr Surzyński, który mówił o  pd- 
ldyce zagranicznej Polski, podkreślając w szcze
gólności ataki -rządu- hitlerowskiego na granice 
Polski i poseł- Lechnicki. który omówił polożenife 
gospodarcze świata i Polski. Następnie- wywiązała 
się ożj-wiora dyskusja. Po obradach wzniesiono o- 
krzyki na cześć Najjaśniejszej, Rzeczypospolitej., p. 
Prezydenta Rzplitej i Maiozalka Piłsudskiego;

— Rocznica Rarańczy. Związek Legionistów" p,.f- 
skich--w Poznaniu -ku uczczeniu 15 rocznicy prze-f-

KRONIKA.
Warszawa 1 marca.

— Kalendarz na środę: Popielec, św. Albina. 
.Wschód słońca .6.09, -zachód 17.Ó6, wschód księżyca 
7.28, zachód . 2340. '•

O G Ó L N A .
— Bezrobocie. Liczba bezrobotnych zarejestrowa

nych na-, terenlę ęałęgo ,państwa w, d n ia  25 lutego 
br. wynosił* ogółem- 286.255;osób czyli w .porównaniu 
z- tygodniem poprzednim wzrosła o 5456 osób. 

M IE JS K A .
— Dyrektor E. Korwin-Szym anowski poważnie  

zaniemógŁ -W poniedziałek ubiegły -na posiedzeniu 
Towarzystwa Ekonomistów, -które, odbywało. się 
wgiria-ch-U.Banku Gospodarstwa Krajowego, w War- 

twie. nagle zaniemógł biprący udziel w. zebra-
I  dyr/E . Korwin-Szymanowski. IP. Szymanowski 
stanie -poważnym przewdeziony został na. klini

kę Dr Dybińskięgp. Stan dyrektora.Szymanowskie
go jest ciężki. Wypadek ten wywoła!1 dążę wraźe- 

•w sferach finansowo-gospodarczych Warszawy. 
Nuncjusz Apostolski wśród młodzieży robot

niczej. W ub’.. niedzielę w gmachu..Izb. rzemieślni
czych.p. w. św. Antoniego przy ul. Grójeckiej od
była się podniosła. uroczystość. uczczenia. rpcznicy 
-koronacji Ojca św. Prusa XI. Na uroczystość przy
był ks. nuncjusz." A-ppś.tolęk' i,. wi ęlu, praed-jtawicięli 
społeczeństwa i duchowieństwa, W przybranej od
świętnie sali z. wielkim, portretem! Ojca., św. odczyt 
o znaczeniu papiestwa.i- węzłach łączących osobę. 
Ojca św. z  ppiską wygłosił ks. p ra ła t de Vi-Re, Ną 
zakończenie ks,,nuncjusz,. Apostolski wygłosił ,podr 
niosle przępió.wienje do mjpdjieiy robotniczej, na
wołując. j ą .  do, y-iększggę, jęśzęzę, umiipwania 
szczytnych.ideałów-, religijnych, i narodowych, .

— Odczyty dla nauczycielstwa Sekcja ..szkolnic
twa średniego Związku Nauczycielstwa polskiego 
urządza w lokalu własnym.(u-1. Dobra,.6-8).cy-Jd. od-, 
czytów na aktualne, tenjaty szkolne i wychowaw
cze, przeznaczone- d la  nauięzyciel-i szkól powszech
nych oraz wszystkich interesujących się tern i za
gadnieniami. Pierwszy iodczyt -z tego cyklu, -odbę
dzie się dziś o 7 wieczorem. Na' aktualny temat 
„Zagadńienia wychowawcze w szkole średniej". 
Odczyt wygłosi,inż. Radiwanęwięz, AVetęp bezpłat-

Następny odczyt odbędzie.sią 8: mar.ca br,
Z M ontmartre’u na M ontparnasse-.Pod powyż-

pjsyjn. -tytułem wygłosi,, pogandankę z- życia, arty- 
stycznego Paryża’ zna-ny /krytyk Ę: Woroniecki w 
lokalu PoJ$kjego Towarzystwa Artystycznego, (Ul, 
-Trębaclfa) podczas urządzanej w dniu tym 1 czarnej 
kawy litęraCkiej. Początek zebrania 3 mąrea.o godź-

■wieczorem.
— W pływy z podatków miejskich, Od kwietni* 

1932 do stycznia 1933.-wpłynęło do kgs .miejskich 
z podatku od zaprotestowanych weksli i opfcit od. 
aktów rejentalnych;.61J.000 zf, podczas gdy w tom 
dżecie preliminowano -na. ten- okres l,100.Q00 zł. 
•Z. podatku ,od- podnajmu mieszkań wpłynęło 263.000

przeilstdwiciele władz, wojskowości i miasta. Aka- 
demję zagai! prof. Dr A. Jakubski, poczem, orlęzyt 

historycznym fakcie wygłosi! gen. Malinowski

— Objęcie urzędowania. Przybył do Lodzi nowy 
wojewoda łódzki Haukc-Nówaik i(z dniem dzisiej
szym obejmuje urzędowanie.. to.- Stosownie -do -tekstu ustayy  

stwierdzającego, że wchodzi -ona w życie-w 
miesiąc po ogłoszeniu jej tekstu -w -Dzienniku 
Urzędowym, w razie uchwalenia przez senat 
w -ciągu bieżącego tygodnia, po zatwierdzeniu
przez sejm poprawek senackich, których rei-j d<mo — w Kopenhadze.konferencja przedstaw 
ieren-t senacki sen. Wyrostek zgłosił około wicieli prasy i delegatów rządowych biur pra- 
50-du ogłoszona zostanie nie wcześniej n iż ' sowych, mająca n ą  celu opracowanie środków 
w końcu marca, czyli w życie wejdzie dopiero | walki a; rozpowszechnianiem w  iprasie fąlsayy 
w końcu kwietnia. Dla Warszawy jak i dla Iwych -wiadomości, mogących zaszkodzić do- 
4 innych miast stołecznych (Kraków, Lwów,! hrym stosunkom pokojowym .pomiędzy naro- 
Poznań, Wilno) mają być wydane przez M i-i darni.
nisterstwo Spraw Wewnętrznych specjalne'1 Działalność konferencji kopenhaskiej opie- 
przępisy wykonawczo, któro opracowane, oglo-1rala sję na postanowieniach Bady i Zgroma
dzone i wprowadzone w życie będą według jdzeńia Ligi Narodów, które na skutek inieja*- 
wszelkiego prawdopodobieństwa -dopiero po- u -! tywy kilku państw z Polską.na czele przystą- 
zgodnieniu postulatów władz administracyj-’ piły. do. organizowania akcji, mającej ną celu 
nych, skarbowych i  kodyfikacyjnych .czyli rozr i zrealizowanie t. ®w. rozbrojenia moralnego
porządzenie wykonawcze w-raz z dekretem roz- w prasie. i - . ------  i _  Poi„rv baranina w  ir.avhWi. .. v , -
wiązującym-samorząd i oznaczającym.datę.no- . W.-dniu 22 ub. m. odbyła się w Genewie < » «  wygłosi mż. Ihnatowicz. Lpraw" mtójszóści narodowych w PradM'"’S S
wych wyborów do Rady miejskiej ukaże się d o -  konferencja komitetu organizacyjnego, drugiej , — Zwyżka cen masła. Komisjai cennAowa pod-, jiałski do purlaiiumtu C-bpbot wygłosił wobec I-iez-
'pier-o kolo października, przyczem termin wy- ■ zkolei.konferencji prasowej, mającej n a  celu niosła od dnia.28 ub.. nu ceny wsz.ysifc.cto. gatuu- nycli ,-słuxiiaw.y referat - - - '
borów określony będzie na grudzień lub styczeń kontynuowanie-prac, roapoezętych w Kopen- ków -masła od 20 do 30.proc, ne, 1 kg. w- zojetoości' ____________

• had-ze. Konferencja ma zebrać się — na za p ro  od gatunku. Jednocześnie cena jaj spadła na 1-1 gr.
i szenie rządu hiszpańskiego — w Madrycie. — — Nowe latarnie gazowe. Magistrat, tytułem pró- A f lw ' tU IA  n » O H i i m n  4
• Kom itet organizacyjny  złożony zpp . Ąschinan- by ustawił,nowe latarnie gazowe o znacznie wyż WAdS Q"Sl<IWIC prcHUlElC^SlG 
, n a  (Niemcy), Cruz M arina (H iszpanjaj, H ajeka szej-podstawie i znacznie mocniejszym światłe nn 1

r. .przyszłego. W stosunku do Warszawy mowy 
być nie może o •wprowadzęn.iu tymczasowych 
iządów kojnisarskich., gdyż -warunki zaciąr 
gniętyęh przez miasto pożyczek ’nu i. pożyczki

t z kłszjw n
W styczniu 1932 r. zebrała.się — jak wpiaj-

Z W O Ł Y N IA .
Wołyńska Izba rolnicza. Do Łucka przybył ko

misarz rządowy do sprA-w wołyńskiej. Izby- rolni
czej -St. Czekanowski. dyrektor departamentu, mi
nisterstwa rolnictwa. W województwie odbył jj

at zamiast » . « »  zt ,przerndsmawtlt.' Z S S S 2 * »  i"'™1-',,"'

datku -od: zabaw 
4,3OQ-(X1Q, wreszcie

. widowisk. 3,063.000. zamiast.' 
< podatku od- spadków i, de ro -,

ujęcie  groźnych bnndytćw. Dzisiaj nad ranem 
kclonji Zagłuszę, w powiecie Kamień Koszyrskl.

,vte„ « „ e i d  W 0 .o i» i z w iia s t« X M S  preli- j
mem za napady dokonane w powiatach biatefem-minowanych.

— Konferencja spraw ie rzeźni centralnej, i brzeskim i
W dniu 3 bm. odbędzie się w-Z-wiąizku polskich or- sokiem Litewsfciem. w  czasie osaczania kryjówki 
ganizacy.j rolniczych konferencja w sprawie budo- ' ?1ab>slaw Re-, gulskr. popełniło samobójstwo, tTżec' ziś
wy rzeźni centralnej, W konferencja tej wezmą u- HrVeiuk, został ujęty z raną pestrzałoura ramić^ •, 
dział przedstawiciele wszystkich czołowych orga- Hryciu-k stanie przed sądem doraźnym, 
nizacyj rolniczych, warszawskiej giełdy mięsnej, i POLARY MA f lR P m m v
związku eksporterów -bydła ltd. Referat na ten te- i GY NA OBCZYŹNIE.

za. ostatnio dokonane zabójstwo w  Ww 
■wskiem. W czasie osaczania kryjówki

VIII Marsz SukjóweK-Belumder
O rganizow any jak  r,;ro,-z,n:<‘ w d:i 19 1

VIII marsz. Sulejówek—Belweder dostępne- jest dk. 
wojska. K. O. P-u. straży granicznej. Z'w.‘ Strzel: • 
kiego, o rg an izacy j P . W . i stowarzyszeń W F.

Krerowmictwo marszu- przedzieli kwatery tv!k,, 
w dniu 18 na 19. marea i v,yżvwienie w 'pos':-; 
-soiacji w d-n. 18 m arca oraz śniadania i clr-i-l-: 
Wdn. 19 .marca dla drużyn Z w. Strzeleckiego i <: 
•m nm cy, P. ą \ .  : w . Z<1 wyjĄIkienv łn. Wl

Drożyny wojskowe, K. O. iP-u„ policji państw. 
■ .Ur’?niczn.«.' starają  się o zakwaterowani--
i w jżywienia przez swe władze.

Fantastyczne pogłosKt o znalezionym 
sKarbie oKazały się prawdą.

Donosiliśmy przed -kilkoma dniamńi o rżeBtomón 
odkrycia slra-rbu- w rublach zlótyoh, w  m ajątku 
jednego z-ziemian na Wileńszczyźnie, gdzie zako
pali ów skarb ustępujący Moskale.

Wiadomość ta okazała się prawdziwą Skorb 
przedstawiający wartość 700 tys. dolarów, kuf' - 
zawierający 1,300.000 carskich rubli w  zlocie, isto- 
nie został- znaleziony a  następnie przeniesior.v 
w pobliże zabudowań znalazcy, gdzie jest dniem 
- nocą strzeżony.

Tymczasem:-toczą się pomiędzy ziemianinem —- 
znałazeą tych pieniędzy a  skaihem- państwa per
traktacje,, za pośrednictwem' adwokata -święcie 
kiego,

iPrawdopodtobnie sprawa będzie załatwiona w dro
dze polubownej. Do wynagrodzenia, za' znailezieni-.- 
skarbu rości- SG-bte pretensje -również szofer właści
ciela ziemskiego,-który go o miejscu ukrycia skar
bu poinforajj-ował.

Międzynarodowa piolgrzymKa 
dziennikarzy Katolichich do Rzymu.
Z okazji Roku Świętego na uroczystość Zielorirełi 

Świątek -przybędzie, do Rzymu' Międzynarodowi, 
pielgrzymka dziennikarzy -katolfckich, zorga-nizo 
wana przez międzynarodowe biuro ipifesy katolic
kiej.. -Prócz kierowników i redaktorów dzienników 
katolickich całego świata -wezmą w  pielgrzymc- 
udział także członkowie stowarzyszeń zawodowy- u 
tettólickich dziennikairskich. 'Poszczególne gru-p, 
narcdc-wościowe wyruszą ze swych krajów w i,. 
.kich teftmnach, by spotkać się. mogły w Rzym i- 
w dniu  3 czerwca, który ń-zriany został'ż« datę’ rc - 

-poczęcia pielgrzymki i połączonego z n ią  zjazdu 
dziennikarzy kato-lick-icli.- Od- czaku- ostatniego -kon
gresu międzynarodowego p rasy 'katolickiej w B ru
kseli w r. 193(1 będzie to niewątpliwie najwięk.-:--: 
manifestacja dziennikarstwa katolickiego. ‘ "

We wszystkich -krajach tworzą się już specjału-- 
narodowe komitety organizacyjne pielgrzymki. Mi-.- 
dzy innemi powstanie niebawem również korni:-' 
PóLski. ‘Polska bowiem gcnlnie -musi, być w. nic' 
grzymce tej- reprezentowana. '

Sport I  wychowanie fizyczne.

.merykańskjej domagają się zwrotu natych- - (Czechosłowacja) i-Sęskisa (Łotwa) pod prze; ul- 'Siennej, Chmielewskiej,Próby, u  .doły dodatnio ,

rmw??i “ iSlr“ nł Tatr‘ [|ozgr\ w<ine w Westerowie 
S K  S  njKlrz“.s1” 0 Wysokich Tail- zdobył S „ 
5 C . Uzyskflt on note 696.1 przed
Mo™ ,nem 8S.7 ( 9,m1ń, klnl

„znftcfi. isniejcoscj. I „ J j ;

■ m m . —  ł,41 «*i iii.'wk o r d ^  e ^ 5  <'’"'artj-ch Skokami, 51 i 5-1 m r- 
zwv -irtv? ° raZ lwi(i ■-’'.G Wreszcie St. Mario.' 
•’ 5 Im  w 1*1 b,ei<u zfńzddwy.m w  l-s=e 

,  ,  - , nie iStani4qw-.mv  ’ Su'k<es Polaków a  §łóv-
na miesiąc marzec. I

. . . - -ygi iw- 10 1 8 km skołci otAVÓar[p.,:

Losy wnuków Puszkina ..
—ooo—

Szereg -wiadomości o żyjących jeszcze wnu
kach znakomitego.poety rosyjskiego Aleksan
dra. Ruszkina zamieścił, w fel je tonie gazety 
..Siewodnia" p. Z. Gandit.

Puszkin był moskwiczem — pisze autor. U- 
rodził się 26 maja 1799 r. w Moskwie na- ulicy 
Niemieckiej, dzisiaj Baumana... Za Moskwą 
zawsze tęsknił... Tam stała willa Gonczaro- 
wych • rodziców jego żony... Tam leżały ciche 
zaśnieżone zaułki, pełne,wspomnień jego dzie
ciństwa.. Nad urzędowym, chłodnym. Peters
burgiem czuwał „Trzeci oddział" (carska żan- 
darmerja). Tam czyhała — śmierć.

29 stycznia 1837 r. Puszkin zginął od ran o- 
trzymanych w  pojedynku i Petersburg Puszki
na na tej dacie się kończy. Mogiła na świętych 
Górach. Żona Natalja Mikołajewna, z drugiego 
małżeństwa Łanskaja — w Paryżu. A starszy 
syn „rudy Saszka“ w Moskwie.

Miał .3 łata, gdy ojca mu zabito... Rotein mie
szkał w Moskwie w  Ti-ułmikowskim zaułku, 
jako generał carskiej służby. Człowiek wy
kształcony, wychowany w ideach lat sześć
dziesiątych, Aleksander Aleksandrowicz Pu
szkin był gorącym zwolennikiem- oświaty lu
dowej i niejednokrotnie pełnił obowiązki ku
ratora różnych szkól. Umarł w początkach 
wielkiej -wojny w  wieku podeszłym.

Najeżał do liczby -ludzi niezwykłe sk-roru-

nyeh. Można powiedzieć, iż czul się „skrępo;, 
wany" tam, że byt synem tak wielkiego ojca.

Wnuczka poety Anna Ąlęksąndrówńą opo
wiadała panu Gąrdtowi, że jej ojciec często 
mawiał:

—. Czytam rozczarowanie w oczach łudzą 
którjzy się- ze .m ną spotykają. Chcielihy zoba- 
.czyć w synie. wielkiego poety jakąś osobistość 
wyjątkową... A J a .  jestem .najzwyklejszym, niT 
czem -nie. wyróżniającym się-człowiekiem. ,

Zaś przy spotkaniu z synami Lwa Tołstoja 
syn A leksandra..Puszkina nię bez irftąji.się. 
uśmiechał:

— Czuję, że odemnie żądają, abym nosił fa
woryty, a od was, abyście mieli szerokie si
we, brody. I obrażają s ię:.— cóż-to za Puszkin 
i Toistoj?!

Obywatel żąda! od potomków pus-zkińskich 
faworytów i -tolstojowskiej brody... Miał przy- 
tem pretensję:

— Puszkin i  nie- pisze!...
Kiedyś o synie w ielkiego Tołstoja, o Lwie 

Lwowicżu, który wystąpił w roli belletrysty, 
powiedziano złośliwie:

•-- Tak, trudno być 'synem Lwa Tołstoja.
Matka niefortunnego autora Sofja.Andre- 

jewna Tołstojowa. jakgdyby przepraszając.za 
swych dzieci, pisała w swym dzienniku, że 
„natura musi ^przecież odpocząć"... Nieinożll- 
wcm -jest, aby łańcuch'wielkich ludzi, związa
nych krwią, nie przerywał się.. Nie jest to 
w mocy nawet potężnej n.atury-

To też generał A. A. Puszkin nie-życzył sobieć.

aby które z jego .dzieci występowało, ną pisar
skiej arenie.

— Co można, napisać po Puszkinie?!...
Syn poety Aleksander Aleksandrowicz 'Pu

szkin zostawił trzy córki: Annę, Wierę i Ma- 
rję oraz syna.(ą. wnuka poety) Grzegorza. Ale
ksandrowicza. .

Marja Aleksandrów na, zamężna Bykowa, 
mieszkała z rodziną w poitaxvskiej. gubernji. 
W 1919 roku mąż jej umarł. Dwie jej córki 
mieszkają: jedna w Połtawie, druga w Ro
stowie nad Donom. Matka- po kolei przebywa 
,to przy jednej, lo przy, drugiej, otrźymując do 
ostatnich- czasów od Ukraińskiego Sownarko- 
mu personalną -pensję w kwocie 125 rubli. Tak 
było do-końca ubiegłego roku,- gdy niespodzie
wanie nastąp ił. incydent dla- stosunków neo- 
ukraińsk-ich wysoce, charakterystyczny.

W grudniu, mianowicie, 1932 r. Marja Ale- 
ksandrówna została zawiadomiona, że przy
znanej jej pensji w dalszym ciągu otrzymyw-ać 
n ie -będzie, a to  z powodu, że —-„poeta Puszkin 
żadnych zasług wobec Ukrainy nie posiada". 
Nie pomogła wnuczce poety nawet ta okolicz
ność, że zmarły, jej mąż, -Byków, .toy-i..siogtrzeń- 
ćem Gogola!....

Następna córka .generała Puszkina, Wiera 
Aleksanćirówua uińąrla już dawno. W Mo-: 
skwie mieszka obeępie jej mąż, Miezencew, 
razem z siostrą żony a trzecią córką genei-ala- 
Anną Aleksandrówną Puszkihą.
’ Jest to — pląze p .;Gardt -  u  podeszłym już. 
wieku kobieta o  żj~wych. mlodycli oczacji -  
„oczach puszkinowskich".

—. Mniej, przez Litość,- mniej o mnie! prosi. 
Jestem przecie tylko zwykłą obywatelką...

— Ale przecież— wnuczka -Puszkina!'
— Nic wielkiego, duchowego nie doniosłam 

od mojego dziada do obocnej epoki... podnosi 
swoje, jasne, zupełnie jeszcze młode oczy i 
uśmiecha się z pew-nem zażenowaniem i z 1- 
skierką ironji.

Źyje wreszcie dotąd rodzony wnuk poety 
Grigorij. Aleksandrowicz Puszkin. Mieszka 
w. Łópaśnie pod Moskwą.

Nie bacząc na swój wiek -podesziy, zachowaj 
dotąd, wygląd i staturę wojskową.. Ód 1914 do 
192.1 roku pozostawał prawie bez, przerwy na 
frontach — z początku w wojsku cackiem , po
tem w czerwonem. kilka .razy był kontuzjo
wany i ranny. W 1919 r. został odkomendero
wany na południowy front, gdzie w ciągu 
dwóch lat zajmował różne stanowiska w ar- 
mji. czerwonej. -W 1921 r, Grigorij Aleksandro
wicz Puszkin fcostal członkiem jednego ze 
sztabów, a w końcu tęgo roku uległ demobi
lizacji.

Nie określając bliżej stosunku wnuka wiel
kiego Puszkina do bolszewików, z którymi jed
nak widocznie się pogodził, p. Gardt informu
je  w dalszym ciągu, że mieszka on obecnie' 
stale wraz z rodziną w Łópaśnie, że początko
wo pracował w kooperatywach, lecz że został 
zwolniony wskutek zmniejszenia składu funk- 
cjóna-rjuszy. Grigorij Aleksandrowicz otrzy
muje zapoińogę sowiecką w kwocie 125 rubli 
a jego żona dopomaga rodzinie, dając lekcje’

Mają syną...

•’Grigotij Grigorjewicz PuszJ 
fsljętoji p. z ,  Gardt _  „  
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•kombinacji. Zwycięstwa odnieśli; na 16-ikni: 1) Sku
pień (SNPTT) 57:02 i 2) Wowkonowicz (Czarni, 
Lwów) 58:27'; na  8 km: 1) Walczak (Wisła) 41:54, 
2) Trzebunia; w skokach: 1) Łuszczek I. (Wista) 
39 m, ustaiiawtając rekord skoczni:' w1 skokażh 
o',wartych: 1)' Gut-Szczerba (Wista) 35 i '37 m, nota 
204.8, 2) Gąsienica (Wista) 31 i 34 m; w  skokach 
młodzików: Piłtoniak 22 ni. Mistrzostwo Szczawni
cy  w.ógólnej ócenie zdobył WówRonówićz notą 
tl0.4, .2) KrzvsztyiMak (Wista) 384.9, 3) Gąsieni- 

'T J l. I r ' •'

pierwszy w Polsce w Warszawie. Grata Legja- 
WLTK 3:0. Wyniki .poszczególne: Wittman (L) po
konał Marczewskiego 6:2,'6:0; Tloczyński (L)—Po
pławskiego 6:0. 6:1. a  w grze podwójnej Tioczyń- 
skta-Wittman (L) parę . Marczewski—Popławski 
6:1, 6;1.

Mistrzostwa szermiercze armji we Lwowie zdo
byli w’ dalszym ciągu spotkań: w grupie olimpij
skiej na szpady: 1) kpt. Maliysko. 2) kpt.- Segda 
i 3) por. Suski oraz w grupie podoficerów 2 klasy 

Mistrzostwo narciarskie W ilna. zdobył w biegu na szable: 1) st. sietó. llergta i 2) plut. Gzopniski. 
złożonym. I.crek (SNPTT, Zakopane) 137.5 punkta- W ogolnej klasyfikacji mistrzostw .w  „rupie olun- 
ini przed Mardula (Sokół, Zakopane) i Dawidkiera' pijskiej zwycięży kpt Segda. M 1 klasie oficerów - 
(SNPTT). W biegu juniorów na 8 km wygrał Żyle- por. Lewom w li -kł. ofoceió" poi. Gajewsk , 
wicz (Ognisko, Wilno) 12:53, 2) Bychowiec (Ogni- w I fcl. nodoficerow — st. siei z. - jeczjnski, w  II kl. 
sko). W biegu młodzieży szkolnej n a  8 km zwycię-J podoficerów -  st. sierżant Kubiak.
ży! Perlowski (ginźn. im. A. Mickiewicza) w cza-. Cracovia wyszła juz na. boisko ł "
s:e 42:21. Mistrzostwo pań  zdobyta Ławrynowiczów-, zapasowym- skladżie
na (Ognisko) w 53,63, na 8 km.-przed Lewinówną- kun K. S. 3:2(2:1). : Równocześnie Wista zaczęta 
(Ognisko). ‘W otwartym konkursie skoków wygrał ■ ćwiczeń " «»
Lorek skokami 255 i 21 my^Pawiidefc. • .

Zawody tenisowe w hali kryte) urżądzono po raz wych, -ciążących na rolnictwie. Szczegóły tego
projektu podamy w jednym z najbliższych nu
merów'.

Zmiany pasonalne w fifi S Z
Dowiadujemy, się; że kierownikiem konsula

tu 'polskiego w Budapeszcie mianowany zosial 
p. Zdzisław’ Chełmicki, wicekonsulęm w Wie
dniu mianowany p. Witold' Kisielnicki. Konsul' 
polski w.Charbinie p. James Douglas odwołany

zostął do centrali, a do Cbarbiną wyjeżdża p. 
Aleksander Kwiatkowski. Wreszcie p. Juljan 
Szybowski mianowany został attache poselstwa 
polskiego, -w Bernie?

('oset szwedzki u min Becka
Minister spraw zagranicznych p. Józef Beck 

przyjął wczoraj posła' Szwecji w  Warszawie 
p. Iłenningsa.

Fożar w gmachu Reichstagu.
. ....................wnętrzno-zespolowe. Inne drużyn;
jgowe Krakowa nie daty , jeszcze ‘znaku; życfe.

Reforma szkół akademickich w senacie.
Przemówienie sen. Makarewicza.

•Na. poniędzialkowem posiedzeniu komisji 
oświatowej senatu po przemówieniu mini-, 
stra zabrał głos senator profesor M a k a r e 
w ic z , ktpry , w imieniu komitetu techni
ki ustawodawczej wystąpił z projektem 
szeregu poprawek stylistycznych do projektu 
ustawy, uchwalonej przez sejm. Mówca przy
tacza szereg przykładów* ‘hię^rlaśęjwej redakcji 
artykułów, cp grozi w przyszłości, ppważnęmi 
nieporozumieniami. Wszystkie swoje uwagi, 
których dość jest dużo, mowoa przedstawił re
ferentowi do uwzględnienia • w sprawozdaniu. 
Sen. Rostworowski stwierdza, że wszystkie po
prawki przejrzał i dósz-edł do przeświadczenia, 
że m ają one duże znaczenie pod względem le- 
gislacyjnem. toteż powinny one być jeżeli ipe 
wszystkie, to W większości przyjęte.

Zkolei komisja przystąpiła do dyskusji me
rytorycznej nad projektem ustawy. Sęn. G łą 
b i  ń s k i (kł. nar.) w  długiem -b. przemówieniu 
powtarza te same mniej więcej argumenty, wy- 
suwane przez klub narodowy w sejmie i w' kon
kluzji domaga się odrzucenia.całej ustawy.

Sen. W o ź n i c k i  (str. lud.) uważa, że sena
torowie BBWR winni sami jeszcze raz zasta
nowić, się. nąd. celowością zrniany ustawy 
dcmickiej i ewentualnie starać się zniwelować 
wszystkie istniejące zgrzyty, związane z tą 
ustawą.

Sen. T h u.l 1 i e stawia, wniosek, o dokoopto
wanie jako członka komisji sen. Makarewicza. 
Wniosek ten zostaje jednak odrzucony. Na
stępnie sen. Thullie stwierdza, że projekt rzą
dowy wprowadza zasadnicze zmiany w ustro
ju władz akademickich, a szczególnie art. 
wzbudza największe obawy. Mówca zapowiada 
zgłoszenie poprawek do tego artykułu. Zgóry 
domaga się skreślenia ust, 4 z art. 53, dotyczą
cego komisyj dyscyplinarnych.

Przemówienie sen. Rostworowskiego.
Po przemówieniu sen. Kopcińskiego', który 

domagał się również odrzucenia ustawy, 
brał głos ponownie sen. Rostworowski, który, 
odpowiadając na zarzuty przedmówców' stwier
dza na wstępie, iż zarzut jako twórcy ustawy 
kierowali .sig względami pobtypzpęmi jest nie
słuszny. Kwest ja zmiany ustawy akademic
kiej z r. 1920 była już przewidziana przez usta
wę z r. 1925. W senacie z powodu konfliktu 
z prof. Sawickim sen. Godlewski żądał od mi
nistra przedłożenia projektu nowej ustaryy. 
Wniosek ten był przyjęty jednogłośnie; Ustawa 
z. roku 1920 nie dawała żadnych, ingeręnęyj 
ministrów'! w sprawie młodzieży. Musi on 
mieć wzgląd we wszystkie, sprawy, związane 
z rozwojem młodzieży i ich-organizacją. Jedną 
z przewodnich myśli ustawy jest współdziała
nie m inistra z władzami. akademickiemi. Od
powiada jąc sen. Głąbińskiemu sprawozdawca 
podkreślił, że ustawa z 1920 r. też .przewiduje, 
iż ministea* wykonuje zwierzchnią władzę nad

zdaniem referenta — nie ogranicza samorządu 
akademickiego.' Wreszcie referent stwierdza, 
że popraw ki, zaproponowane przez niego, są 
wynikiem wspólnej pracy wszystkich członków 
koinisji.

W dniu dzisiejszym senacka komisja oświa
ty i kultury pod przewodnictwem sen. Za
krzewskiego przystąpiła dó debaty szczegóło
wej nad rządowym projektem ustawy o szko
łach akademickich. Na posiedzeniu obecni by- 

Jędrżejewicz i wiceminister ks. Żon- 
golłowicz. Sprawozdawca projektu sen. Ro
stworowski zgłosił poprawkę m. in. do art. 3, 
idącą w tym kierunku, aby prawo tworzenia 
i zwijania wydziałów, oddziałów, studjów, zą-. 
kładów i katedr nadać Radzie ministrów. Sep... 
Th u lie wniósł, aby to prawo powierzyć ciałom 
ustawodawczym. Senatorowie Gląbiński i Wa- 
siutyński z Klubu Narodowego wnieśli o  pozo
stawienie tego prawą tak jak przewiduje pro
jekt ustawy ministerstwa oświaty z tą  zmia
ną, że prawo to może być wykonane przez mi-, 
nistra jedynie na wniosek Rad wydziałowych 
względnie senatów. Wiceminister ks. Żongoł- 
łowicz dawał wyjaśnienia związane z insty
tutem stomatologicznym, a mianowicie, że o-, 
becnie nastąpił rozrost cliirurgji stomatolo
gicznej. Następnie sen. Rostworowski zgłosił 
poprawkę, do art. 11 projektu, że rektor czuwa 
nad porządkiem na terenie, szkoły przy pomo
cy organów' szkolnych, jest władny wezwać 
pomocy organów bezpieczeństwa gdy uzna to 
za konieczne i do punktu 2 tegoż artykułu re
ferent zaproponował poprawkę, że organa -bez
pieczeństwa mogą wkroczyć z własnej inicja
tywy na teren podlegający- władzy porządko
wej rektora w wypadku nagłego niebezpieczeń-. 
stw'a. O wkroczeniu władze bezpieczeństwa na-, 
tychmiast zawiadomią rektora. Minister Ją
drze jewicz wyjaśnia, że artykuł 11 wywołał 
dużo nieporozumień. Minister podkreśla na
stępnie, że myślą -przewodnią tego artykułu 
było utrudnienie dostępu policji na teren uni
wersytetu, że art, 27 ustawy z r. 1920 zbyt sze
roko trakiow’al te rzeczy, a więc ministerstwo 
chodziło p zwężenie interpretacji art. 27 do
tychczas obowiązującej ustawy i z zupelpie 
niezrozumiałych powodów": intencje najlepsze 
ministerstwa były błędnie interpretowapę 
przez opinję społeczną. Sen. Gląbiński wyrażą 
pogląd, że art. 27 ustawy z. r. 1920 nie był zły 
i że należy go pozostawić. Tego zdania był sen. 
Woźnicki’ (Str. Lud.). Sen. Kopciński PPS 
stwierdza, że wiadze administracyjne będą in- 
terpretowały ten artykuł samowolnie, dtatego 
też należy tak zredagować ten artykuł, aby wy
kluczyć dowolną interpretację. Przewodniczą-, 
cy sen. Zakrzewski wyjaśnia, że większość pro
fesorów domaga się rozszerzenia kompetencji 
senatów nad Radami wydziałowemu jednak 
takie żądanie nie jest jednolite, bo nąprzykląd 
na uniwersytecie Jana Kaziinierza Rada wy
działu hum. stoi na wręcz .przeciwnem stano
wisku. Po przemówieniu sprawozdawcy sen.

Berlin.28 lutego. nemi izawieszony 
(Tel. iwł.) Wczoraj późnym wieczorem zaa

larmowana została straż pożarna Berlina oraz 
Wszystkie oddziały policji ' berliiiskiej, iż 
gmach Reichstagu stoi w płomieniach. Na 
miejsce pożaru przybyły niezwłocznie wszyst
kie oddziały berlińskiej straży pożarnej, oraz 
Zmobilizowana - policja. Z chwilą przybycia 
straży pożarnej wnętrze budynku stało już w 
płomieniach, które, przez okna i  dacii szkla
ny wysoko strzelały w  górę. Akcja ratunkową, 

względu n a  wielkie rozmiary budynku, 
z, żę ośrodkiem ..pożaru była leżąca w środ

ku gmachu główna sala posiedzeń — by}a 
niezwjiklo utrudniona. Chcąc się dostać 4<> 
wnętrza, straż pożarna m usiała najpierw to
porami strzaskać główną bramę wejściową,' 
rezerwowaną jedypie dla- najwyższych' osobi
stości, dawniej dla cesarza, obecnie 'dla ;prę-. 
zydeinta. Wodę do. miejsca pożaru doprowa
dzano kilkudziesięciu wężami, a gdy i to oka
zało się. niewystarczającem, zawezwano do 
pomocy dwa sta tk i. straży pożarnej, które kil
koma wężami . doprowadzały do Reichstagu 
wodę, ze §prewy. Gkoło g-odz. 23 pożar zdołano 
zlokalizować do głównego ośrodka wybuchu 
ognia — wielkiej sali .posiedzeń. Nad ranem 
■pożar; został ugaszony do. tego stopnia, że 12; 
oddziałów straży 'pożarnej odesłano do koszar.

•Na miejscu, pozostawiono jednak dw a od
działy, kitóre tłumią resztki ognia i mają za
pobiec ewentualnemu ożywieniu ognia.

iz nunistea* wyKonuje zwiei-zcnmił >viauxV ................  -- ,  . •
szkołami akademickiemi. Wprowadzenie.od-!Rostworowskiego posiedzenie odroczono do 
powiedzialności jednoosobowej w niczeon — jutra.

Komisja oświatowa sejmu.
Na porządku dzisiejszego posiedzenia, sejmo

wej komisji oświatowej był projekt ustawy rzą- 
cjpwej o opiece nad ni.lizęąini publicznem.i oraz 
rządowy projekt ustawy w sprawie przedłuże
nia terminu składania niektórych egzaminów- 
w szkołach akademickich. Ustawa o opiece nad 
muzeami publicznemi została przez komisję °- 
światową po referacie i dyskusji jednomyślnie 
przyjęta. Projekt, ustawy o przedłużeniu termi
nu składania niektórycli egzaminów w szko
łach akademickich n ie został ostatecznie -roz
strzygnięty i -przyjęty, gdyż ministerstwo W. R. 
i O. P. lirusi się jeszcze ustosunkować do po
prawki. proponowanej przez referenta pos. Po- 
ciimarskiego. Wobec powyższego dyskusję nad 
tym  projektem ustawy odłożono do następne
go posiedzenia komisji oświatowej. Następne 
posiedzenie jutro o god-z. 11.

0 reformę podatku spadkowego.
Sejmowa komisja skarbowa przyjęła w dęu- 

giem czytaniu wniosek klubu 1JB. nowelizujący 
ustawę,'dotyczącą opodatkowania spadków i 
darowizn. Tendencją tego wniosku jest ułat
wienie spadkobiercom splaiJ' podatku spadko
wego.

0 zmianę ustroju terytorialnego.
v odbyto się pi«-w s» posic-

dzenie^kpmisji administracyjnej i samorządo
wej senatu w sprawie projektu ustawy, o czę- 
ściiwej zmianie ustroju terytorialnego. Przet. 
przystąpieniem do dyskusji ogólnej sprawo- 
E vcy w osobach senatorów Dworakowskie
go i Wyrostka scharakteryzowali projekt i żą
dania, któi-o przyszła ustawą, ma do spełnle 
nią oraz, podstawy zasadnicze projektu.

W dyskusji pierwszy ząbral. glos sen. w  a; 
s i -u t -y ń s k i  ('kl. nar.), który Wyraził przeko
nanie, że. unifikacją jtalityczno jest zjawi 
skiem psychicznem i nie da się osiągnąć przez 
mechaniczne rozciągnięcie instytucyj praw 
nycli z 'jednej części'tery tor juw państwa na 
inne. Raczej należałoby dążyć do dostosowania 
ustawodawstwa . do warunków miejscowych

a unifikację: rozłożyć na dłuższe etapy. — Sen. 
M a k u c h  (kl. ukr.) stawia zarzut, że projekt 
ustawy pozbawia ludność ukraińską wpljwu 
na samorząd i odcina jej drogę do pracy- w sa
morządzie. . .

W imieniu rządu odpowiedział wiceminister 
spraw wewnętrznych K o r s a k .  Krytykujący 
projekt moyvey. niedostątóczpie uw;żglę.dnili.Ay 
swoich rozumowaniach tę prawdę, że w pań
stwie współczesnem samorząd odgrywa coraz 
większą rolę i., że rola samorządu jest tak 
wielka, że pie może być mowy nietylko o wal- 

o -przeciwieństwach między admini
stracją rządową i samorządową. Wszelkie po
glądy i pojęcia związane z demokracją i  istotą 
•samorządu, nie mogą być przecież równo
znaczne z indolencją organów samorządo
wych. na które nakłada się b. jiaważno obo
wiązki. Toteż poglądy -prof, Wasiutyńskiego, ,że 
należałoby ustawodawstwo ustrojowe, różnico
wać w. zależności od postępu kuRuiy, minister, 
uważa za słuszne, .jednąk zainiemożliwe do re
alizacji, gdyż całe naszo ustawodawstwo, ma- 
terjalno jest jednolite. Projekt rządowy istotnie 
wzmacnia .nadzór pąństwowy nad samorzą-1 
dem, ale równocześnie bardziej go precyzuje 
i pod względem, prawnym ogranicza. — Wy
wody wiceirrin. Korsaka popierał sen. Lesz
czyński, -póczem przewodniczący zamknął po-, 
siedzenie. Następne odbędzie się we środę 
i marca r. fi.

'' n
Wczoraj odbyło się  w ministerstwie opiek- 

społecznej pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej 
komisji pojednawczo-rozjemczej, której zada- 
njein jest ustalenie warunków płacy i pracy 
w rolnictwie na. terenie województw .central
nych z wyjątkiem powiatu olkuskiego. Komisj 
przewodniczy główny inspektor pracy dyr. 
Klott. Komisja wyda orzeczenie z końcem bież, 
tygodnia. '

Ulgi parcelacyjne.

; me może na enuncjację o- 
ficjalną odpowiedzieć.

Rewizje i represje.
Berlin 28 lutego.

(Tel. wł.) W .następstwie pożaru Reichsta
gu .podjęte aostaly w' ciągu nocy represje pnzę- 
:iw-komunistom i socjalnym demokratom. O 

■północy 'komisaryczny pruski, minister spraw 
wewnętrznych Goerrng zarządził natychmia
stową rewizję policyjną we wszystkich miesz
kaniach wybitniejszych osób partji komuni
stycznej i  śocjalno-demokratycznej, we 
Wszystkich redakcjach, biuracli, ziviązkac.h i 
organizacjach komunistycznych i -socjalistycz
nych, oraz wydał nakaz licanych aresztowań 
na całym terenie Prus. Równocześnie w ca
łych Prusiech zawieszone zostały' wszystkie 
pisma komunistyczne, łącznie z afiszami wy- 
borczemi i ulotkami — na 4 tygodnie, zaś pi
sma, aiisze, odezwy i ulotki wybcrcze partji 
śocjalno-demokratycznej zawieszone zostały 
na dwa tygodnie. W ciągu 'tych 4 względnie.
2 tygodni, nie może być wydany żaden dzien
nik ani wogółe-żadne pismo socjalistyczne lub 
komunistyczne. " .
Zakaz ogłaszania komunikatów prasowych.

Berlin 28 lutego.'
(Tel. wł.) Na polecenie rządu Rzeszy odebra

no partji śocjalno-demokratycznej koncesję 
•na ogłaszanie komunikatów prasoyvych ppzez 
rad jo.

Protesty socjalistów.
Berlin 28 lutego.

. (Teł. wł.) Zarząd .paętji socjalno^demokrą- 
tycznej Niemiec wydał dziś odezwę, w której 
protestuje przeciw zawieszeniu prasy socjali
stycznej., oraz insypuacjoni .jakoby part ja śo- 
ejalno-demokratyczhą. miała coś wspólnego z. 
pożarem Reichstagu.

Aresztowano około 200 osób.
Berlin 28 lutego.

(Tpl. wł,) f\y Berlinie i cąłych Prjisiech za
rządzono zostąło , ostrp pogotowie policji. 
Zmobilizowano również policję pomocniczą, 
rekrutującą się wyłącznie z bojówek hitlerow
skich. Rewizje i aresztowania trwały całą 
noc i całe dzisiejsze przedpołudnie i  jeszcze 
nie (zostały ukończone. Jest to akcją policjnjna 
prowadzona na olbrzymią skalę. Rewizje i 
resztowąnią dokonywane są systematycznie 
wędle list, które od. wiciu, dni musiąly być 
przygotow.nyane, Do godzin połudpiowycii.a-' 
re&ztowano w samym Berlinie ponad 200 wy
bitniejszych osobistości, Między aresztowany
mi znajduje się 'kilkudziesięciu .posłów komu
nistycznych, sócjalnbdemokrątycznych, wy
bitniejszych demokratów' i pacyfistów. Obok 
posłów komunistycznych Torglera (który zre
sztą sam stawił się w; prezydjum policji). 
Rpmmlego, Kaspera i innych znajdują się 
między aresztowanymi berliński fizyk miejski 
Dr Hodąn, adw'okacj: Dr Apfel, Dr Litton 
i Dr Barbaech, pisarze: prof. Filip Halle. Eryk 
Muehsam, Ludwik Renn, Hans v. Zw'ehl, Ber
nard Rubinstein oraz pacyfiści: Lehmann- 
Russbueldt f  v. Osietzky.

Glosy prasy francuskiej.
Paryż 28 lutego. 

(Teł. wł.) .Donosząc o .pożańzó Reichstagu < 
gan francuskiej partji socjalistycznej „(Popu- 
laire“ ipisze,. że chodzi o .manewr na-rodówyjch, 
socjalistów. 'Pożar Reichstągiu miął być lia- 
slem do przygotowywanej od dłuższego.czasu 
nocy św. Barttomieja. Jeżeli nie w-ykonąaio 
•zamiaru w całości, to tylko z obawy, że siły 
przeciwniką ' są jeszcze zbyt poważcie. ~ 
muniści nie mają żadnego interesu w znisź- 

pogłoska oświadczają, żę te dwie osoby, które czeniu Reichstagu, natomiast Hitlerowi może 
wczoraj wieczór telefonowały do redakcji pesłużyć za pretekst do ogłoszenia w państwie 
.Voiwaertsu" zgłosiły się dziś n ą  policji i o- stanu oblężenia i odroczenia wyborów, 

świadczyły, żę do.takiego ujęcia sprawy na- ozy też do ułatwienia sobie zwycięstwa, przez.
' rzucenie oskarżenia na lewicę i  stłumienie 
jej akcji przedwyborczej. Wydarzenia w Niem
czech wskazują początek krwawej i strasznej 
•woj.ny doąiowej.

Opinje min. Simona.
Londyn 28' lutego.

(PAT) We wczorajszem swem przemówieniu 
na teniał zajkązu ufywpzu byoni m inister Simon 
użyj zwrotu, że^zapropbnuje porózumieńse mię
dzynarodowe 6 innym rządom tych krajów, 
które ząrówąo.produkują broń i amunicję, jak 

aktywpię zajmują się handlem bronią i amu
nicją, Ten ostatni zwrot, odnośnie handlu, tłu 
maczony jest ogólnie, jako dotyczący Niemiec, 
które aczkolwiek nominalnie nie posiądają te
go rodzaju -produkcji, jednak biorą wybitny u- 
dzial w .handlu bronią i dużo jej wywożą. Sta
ny Zjednoczone, Francja, Rosja Sowiecka, 
Niemcy i Gzechośłowącja stanowią grupę tych 
6 państw*, do którycli zamierzą zwrócić się mi
nister Simon.

Wnętrze gmachu zupełnie zniszczone.
Berlin 28 lutego.

(Tel. wł.) W godzinach porannych groma
dziły się <w okolicy Reichstagu tłumy ludno-, 
śęi, której jednakże n ie dopuszczono w pobli
że gmachu. Do budynku nie wpuszczano zu
pełnie nikogo. Z zewnątrz budynek nie wyka
zuje większego zniszczenia, wnętrze nato
miast jest zupełnie zniszczone.

Podpalaczem — Holender.
Zostało dowiedzione, że pożar został .podło

żony. Oprawca iząiąąchu, zoątąl aresztowapy 
,w. chwili, gdy zamierzą! wydostać się a  gma
chu Reichstagu. Jest nim pcńden Holender, 
nazw iskiem  van  der Lubbe.

Wedle dzienników południowych, van der 
Lubbe, jest znanym działaczem komunistycz- 
nym w Leyden (Holandja).

Hitler o pożarze Reichstagu.
Berlin 28 lutego.

(PAT) „Voelkischer Beobachter" ilonosi, że 
kanc. Hitler podczas, pobytu na miejscu kata
strefy; w Reichstagu oświadczył jednemu, 
z dziennikarzy: Czego Niemcy i Eurppa mogą 
oczekiwać od komunizmu, widzi; pan tu. Ten 
czyn został jednak podyktowany komunistom 
przez złego ducha. Pięści nasze spadną na ich 
głowy -ciężko i twardo.

Goering Neronem niemieckim?
Berlin 28 lutego.

(Teł. wł.) Jak z kół oficjalnych donoszą, or7 
gan partji soCjalno-demokratycęnej ,,Vor- 

aerts" został zawieszony, ponieważ wystąpił 
oskarżeniem, iż Reichstag został podpalony 

■na .polecenie- Goeringa. Sfery oficjalne zaprze
czają temu i oświadczają, że podczas przesłu
chania sprawcy (podpalenia zostało ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzone, że ‘van der 
Lubbe utrzymywał stosunki tak .z partją kemu-, 
nistyczińą, jak  socjalno-demokratyczną. Wedle 
zapewnień sfer dobrze poinforniowanyeh, 
wczoraj wieczór telefonowały do redakcji 
„Veiwaertsu*1 2 osoby, które donosiły’ redak- 

podpalenie Reichstagu .zostało dokona
ne .na polecenie Goeringa. Sfery oficjalne .pra
gnąc 'Złagodzić wrażenie jakie wywołała ta.

kłoniono (zostały .przez członków .partiji socjal- 
no-demokratycznej. Nazwisk tych osób jed
nakże nie wymięnionp. „Vorwąerts“ jest tym
czasem, razem -z innemi pismami-socjalistycz-

Katastrofalny Mybuch ih.arnika tlenu.
Berlin 28 lutego.

(iPAT) W* jednej z fabryk w Norymberdze na- 
tą.piła w poniedziałek popołudniu eksplozja 

butli skomprymowanego tlenu, która pociągnę
ła za sobą trzy ■ ofiary śmiertelne. .Przyczyny 
wybuchu dotychczas nie wysjaśnióna.Kierównik 
zakładu fabrycznego i mechanik ponieśli 
śmierć na miejscu. Drugi mechanik zmarł w 
drodze do szpitala. Budynek fabryczny nosi 
liczne ślady eksplozji. W. całej okolicy powy
padały -wszystkie szyby. Oddział maszyn, w któ- 
iym nastąpił wybuch, przedstawia obraz zu
pełnego .zniszczenia. Głuchy liuk' wybuchu za
alarmował całą ludność, która, przerażona, za
częła gromadzić, si§ dokoła terenów fabrycz
nych, W mieście ta now;a,katastrofa wywołała 
wjelkio przygnębienie. Zakłady, fabryczne. na
tychmiast jwzeiwąły. pracę.

Kryzys bankowy w St. Zjedn.
Nowy Jork 28 lutego.

(PAT) -lęry^ya. bąnkowy w. Stanach Zjedno
czonych zwiększa .się z kadżym dniem. Nad
zwyczajne zarządzenia zostały wydane rówm.ież 
W Columbus (stan pjtiój, w*, ilarriśburgu (stan 
Rensylwaują) i poyer' (stan Delayara). Liczba 
banków zagrożonych w' siąpię Ohio wynosi 
óhecnie. o k o ło . 1 (10, Kryzys; dosięgnął. róyynież 
stanów Arcąnzas. i  Kentucky.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś „Tnrandot", ju tro  „Rigo- 

letto" i  występem j». Wei-nberga,
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“. 
TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR LETNI: Codziennie „Smaczny Chleb

kłamstwa".
TEATR POLSKI: Codziennie „Azew".
TEATR ATENEUM: „Major Barbara".
TEATR KAMERALNY: Dziś premjero. szuu i !'a-

gnoia „Handlarze stawy".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś i jutro. „Panowie

v nowych kapeluszach".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 

•a wie czego chce".
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa. rew.ja: 

,Hnmor krzepi".
TEATR BANDA: Dziś teatr nieczynny, jutro .pre- 

mje-ra.
CYRK STANIEWSKICH: Nowy program, co

dziennie dwa przedstawienia o 4.30 i 8.15.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adria-Palace: „Ariane".
Apollo: .Romeo i Julcia".
Atlantic: „Mężczyźni w jej życiu'.
Capitol: „Raj podlotików i podróż poślubna

troje;’.
Casino: ..Kochać iknAdemu wolno".
Europa: ..Italio Paryż, ha-Ho Berlin '. 
Hollywood: „Dziewczę z. gór" -i rewja. 
Majestic: ..Donovan".
Pan: „Mandźurja plonie".
Światowid: „Złote sidło".

Przyjęcie ustawy finansowej we Francji.
Paryż 28-iutęgo. czytaniu ustawę finansową rządu. 348 głoąami 

. (Tel. wl.) Izba francuska .po całonocnych przeciw 222. 
obradach -(przyjęła dziś nad -rapem-w trzcęięm . -----------------------------

I t u d j o
Międzynarodowy szwajcarski koncert europejski.

W piątek dnia 3 marca o godz. 20.30 nadany bę
dzie przez rozgłośnie warszawskie, szwajcarski 
koncert europejski z Genowy, który zobrazuje ra
diosłuchaczom charakter Szwajcarji w muzyce; — 
Program specjalny koncertu pozw.oli usłyszeć naj- 
roziriaitszo pieśni i melódje ludowe, zgromadzone 
według różnych kantonów, z kitórych jedno są pod 
wpływem niemieckim, -inne .pod francuskim, czy 
też włoskim.

Odczyty i feljotony.
Dnia 3 bm. o godz, 19.30 j>. Anna Fudakow ka 

wygłosi feljeton p. -t.: „Głodnego nakarmić", w  któ
rym nakreśli sm utny obraz nędzy dzisiejszej, jaka 
zamieszkało w domach niegdyś dostatnich i tej 
najgorszej -nędzy,- .jaka się gnieździ pod dacliwn 
baraków, w których ludzie umiera'ją .z g łoduj Bę
dzie to jakby apel do dobroci i lniłosierdzia serc 
tych, którzy mogą nieść .pomoc nieszczęśliwjmi.

Tegoż d n ia  o godz. 26:00 znany kry tyk wygłosi 
feljeton p. t.: „Życie literackio", który będzie omó
wieniem jńsm literackich za ostatni miesiąc.

Program na piątek 3 marca.
12.10: Płyty, 15.35: Przegląd wydaiwniotw perjo- 

dycznych, 1550:' Płyty, 16.20: Odczyt óla matu
rzystów. 1640: „Powstanie styczniowe a  izagrnni'- 
ca" p. Ił. Bile, 17.00: Koncert orkiestry dętej Za w. 
Zw. Muzyków Rz, Polskiej pod, dyr. A. Bromke, 
18.00: Odczyt dta maturzystów, 18.25: Płyty, 19.20: 
„0 lnie i Wełnie" inż. St. Mienczyństoi. 19.30: Felje
ton p. t. „Głodnego nakarmić..." -p-. Anna Fuda- 
kowska, 19.45: Pras, dziennik Radjowy.' 20.00: Felj. 
p. t.: „Zycie lrteraokic" p. St. Adamczewski. 20.15: 
Omówienie koncertu europejskiego, 20.30: Europej
ski koncert szwajcarska^, z Genewy, 22.30: Sport, 
22.40: Płyty.

Angielski zakaz wywozu broni.
Zapowiedź rewizji zakazu.

Londyn 28 lutego.
(Teł. wł.) Nawiązując do zakazu wjwozu 

broni z Ainglji do Japonji i,Chin, dzienniki pi- 
szą, że chodzi o postanowienie tymczasowe. 
Nie -pójdą śladem Angłji inne państwa, wów
czas rozporządzenie poddane zastanie rewizji.

Niezadowolenie Chin.
Londyn 28 lutego.

, (Teł. wł.) Wedle doniesień z Nankinu, za
rządzenie rządu angielskiego w sprawie zaka
zu wyw ozu broni taik do Jąjwnjj. jak do Chin 
wywołało w sferach, {xilityczny^h Chin jak 
najgorsze wrążenre, oraz rozgmyczenie. Sfery 
miarodajne stwierdzają, że rozporządzenie to 
dotknie przedew-szystkiem Chiny. Japonja bo-

Chiny .natomiast w*, dziedzinie zaopatrzenia 
armji znajdują -się w ipółożeni-u. krytycznem, 
gdyż, nie posiadają, żadnych zapasów. Kupują 
ono imaterjał wojenny z  dnia na, dzień, w mia
rę posiadania .gotówki. , ,

Nekrologia.
Karol Laskowski, lat 70. Pogrzeb z kościoła 

św. Piotra i Pa.wła..dzią, o ,11.30 na, cmentarz 
powązkowski.

Michalina z Olszewskich Muszyńska, wdowa 
po objtrąfelu ziemskim, lat 79. Pogrzeb dziś 
o 10 rano z kościoła, św. Aleksandra, n ą  cmen
tarz powązkowski..

Stanisław Kochanowski, lat 33. Pogrzeb 2-go 
marca o 11.15 z kościoła św. Karola Boromeu- 
śza.na.tPowązki,

W tych dniach złożony będzie do sejuiu-pro- 
jekt nowelizacji ustawy o.ulgach parcelacyj- wiem uzbrojona jest po zęby i może się dłuż
nych w związku ze spłatą zaległości podątko- szy czas obejść ' bez. pomocy zagranicznej.

ZU ZLE THOM ASA belgijskie, SUPERFOSFAT  
K R A JO W Y  1 in n e  N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  

NAJTANIEJ DOSTARCZA

BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i
W arszaw a, ul. Zgoda Nr. 1, te le fo n  701-37 i 731-62 
M agazyny w  W a rsz a w ie  u l. Tatarska 2, te l. 11-02-63 

Adres telegraficzny: Warszawa, Darkrabar
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ŚRODA 1 MARCA 1933.

0  monopolu spirytusowym.
W roku budżetowym 1933/34 preliminowana 

jest wplata do skarbu państw a w wysokości 
230 milj. zl. Oczywiście jest to  spadek docho
dów skarbowych z  tego działu bardzo wielki. 
Osiągaliśmy bowiem z Monopolu Spirytuso
wego ju żw r. 1928/29— 433 milj. zA.

Cofnięcie się to  tak wydatne dochodów 
skarbowych wymaga ścisłej analizy tembar- 
dziej, że zagadnienie Monopolu Spirytusowe
go nie ijest bynajmniej jedynie fiskalnem, ale 
łączy się ściśle z  jedną z najważniejszych ga
łęzi naszego przemysłu rolnego, t. j. gorzel- 
nictwem. Stąd też problem Monopolu Spirytu
sowego rozpatrywać się musi z dwóch punk
tów widzenia. Z jednej strony fiskalnego, z 
drugiej — gospodarczego.

Jeżeli zwrócimy uwagę, że produkcja go
rzelnietwa wynosiła przed wprowadzeniem 
monopolu około 90 milj. litrów, a  po wpro
wadzeniu utrzymywała się n a  poziomie G5 — 
80 milj., obecnie zaś spadla w kampanji bie
żącej do 25 milj., a  co do pnzyszlej kampanji 
ku wielkiemu niepokojowi rolników jeszcze 
nie jest zdecydowana wysokość kontyngentu 
zakupu monopolowego, to z danych tych naj
lepiej widzimy, że na odcinku gospodarczym 
monopolu nie dzieje się dobrze.

Przyczyna zasadnicza powyższych niedoma- 
gań fiskalnych i gospodarczych monopolu 
tkwi pnzedewszystkiem w 'niewłaściwej, poli
tyce cen sprzedażnych, jaką nasz państwo
wy Monopol Spirytusowy dotychczas prowa
dził.

Doprowadziliśmy ceny sprzedażne spirytusu 
i  wyrobów monopolowych- do najwyższego 
w Europie poziomu. W szczególności ceny 
sprzedażne 1 litra  100%-owego spirytusu za
wartego w  wyrobach monopolowych wynosiły 
w  roku budżetowym 1931/32 zł. 15.76. Tymcza
sem bogata Francja i  Szwajcarja utrzymują 
ceny sprzedażne 1 litra  spirytusu konsumcyj- 
nego n a  poziomie zl. 3.50. Nie można się dzi
wić, że skutki takiej polityki cen w -naszym 
biednym kraju nie dały n a  siebie długo cze
kać. Legalna konsumeja spirytusu stale 
zmniejszała się z każdym rokiem istnienia 
monopolu, a  w ciągu r. 1931 i 1932 cofnęła się 
do połowy poziomu zbytu z  roku budżetowego 
1929/30. Jako równoczesny objaw wystąpiło 
nagminnie tajne gorzelnictwo, z  k-tórem admi
nistracja 'nasza państwowa (już obecnie rady 
dać -sobie nic może. Towarzyszyło też oczywi
ście zmniejszeniu legalnego spożycia cofnię
cie się dochodów brutto Monopolu Spirytuso
wego, a to  z sumy 662 milj. zł. n a  około 300 
milj. izł. w  bieżącym roku budżetowym. Do
piero ostatnia wydatna zniżka przeprowadzo
n a  przez p. m inistra skaibu, potrafiła to  stale 
cofanie się zbytu i dochodów skarbowych za
trzymać. Zniżka ta, wydająca już najlepsze 
owoce, jest jednak, zdaniem mejem, jeszcze 
niedostateczna. Ceny wyrobów’ monopolowych, 
muszą bowiem być z jednej strony przystoso
wane do siły nabywczej -ludności, z drugiej je
dnak strony uwzględniać muszą ceny rynko
we spirytusu nielegalnego. Mam wrażenie, że 
w’ dążeniu do właściwego ukształtowania cen 
spiryt-usu można jeszcze bardzo wiele zrobić 
i że 'powinno być. przeprowadzone dalsze ob
niżenie cen sprzedażnych, bez umniejszenia 
dochodów z. akcyzy, a  to drogą reorganizacji 
systemu przerobu spirytusu i aparatu han
dlowego.

Trzeba jednak tu  stwierdzić, że samo obni
żenie cen sprzedażnych spirytusu nie może 
sprowadzić zupełnego zaniku tajnego gorzel
nictwa, tego -największego wroga skarbu -pań
stwa i porządku prawnego. Wydaje mi się, iż 
niezbędnem -jest także zastanowienie się nad 
zmianą ustawy antyalkoholowej. Zdaniem 
mojem, właściwsze jest pod względem społe
cznym raczej uprzystępnienie dobrych a  mniej 
dla zdrowia szkodliwych wyrobów legalnych 
wódczanych, aniżeli drogą prohibicyjnego o- 
graniozania sprzedaży skierowywać masy do 
samegonki i  innych narkotyków i dawać pod
stawy nawet do politycznego zwalczania pań
stwa naszego. Dzisiejszy kryzys wykazał, iż 
sprawa -ta jest jedną z najbardziej zasadni
czych i nie wątpię, iż rząd nasz zajmie się n ią 
poważnie.

iBiorę za punkt wyjścia, sumę -wpłaty, jaką

ma monopol wnieść do skarbu państwa, zakup surowca jedynie około 22,000.000 zl. 
stwierdzić należy, iż w układzie poszczegól- Jest to bardzo dotkliwo ograniczenie przepiy- 
nyck pozycyj monopol -kierował -się oszczęd- wu gotówki do rolnictwa, bo normalnie zu- 
no-ścią, wynik jednak dostateczny zależeć mu- żywal monopol n a  zakup surowca 65—70 milj. 
si w -znacznej mierze od cgóltncj kónjunktury zl. Jest to sprawa zasadnicza -naszego rolnic- 
i  od sytuacji gospodarczej kraju. | twa, chodzi tu bowiem nietylko o podtrzyma-

■Rizegiądając 'poszczególne rubryki w ydat-' nie intensywnych gospodarstw rolniczych, ale 
ków, powinny być w dalszym ciągu ograni- też i  o to, by gospodarstwa te  niepotrzebnie 
czone koszty ogólne. Mimo zaprowadzonych nie wyrzucały na rynek ziemniaków, które 
znacznych redukcyj, musi się  drogą reorgani- mogą być inaczej i  korzystniej tzużyte. Gdyby- 
zacji całego monopolu osiągnąć w  tym wzglę- śmy z powrotem osiągnęli cyfrę 90 milj. li
dzie dalsze oszczędności. trów produkcji, każde z 1.500 gospodarstw

Ponieważ przed wprowadzeniem monopolu gonzelniczych przerabiałoby u  siebie około 60 
wyroby wódczame sprzedawało się loco wy- wagonów ziemniaków, które dzisiaj, nie ma-
twómia, zatem oszczędności ewentualne, o- 
siągane na fabrykacji, pochłaniają z nawiąz
ką koszty transportu wyrobów monopolowych 
z wytwórni do hurtowni. Wysoka pozycja 
kosztów’ przewozu -tych wyrobów -wskazuje, 
że doświadczenia naszego monopolu w -tym 

•zględizie nie są najlepsze i  zapewne spraw
dziły w życiu to, co przeszedł monopol nie
miecki. Otóż niemiecki monopol wprowadził 
-na krótki czas tę fabrykację, zaraz jednak o- 
kazało się, że fabrykacja t a  wskutek koncen
tracji była droższa, 'bo wszelkie oszczędności 
niszczy) transport. Toteż po talkiem doświad
czeniu zaprzestano fabrykacji i  pozostawiono 
ją prywatnym wytwórniom, jak przed mono
polem.

•Na tej zasadzie wydaje się, iż korzystniej
szym byłby u  nas komisowy rozlew, jak. to 
było w’ początkach monopolu. Ożywiłby on 
i zwiększył zatrudnienie prywatnego przemy
słu, a  pozatem przyniósłby wydatne oszczęd
ności d la skarbu państwa.

Kwestja butelek również powinna być ina
czej ujęta. Zdaje się, iż najlepszy jest wzór 
b. monopolu rosyjskiego, który butelki trak
tował, jako oddzielny przedmiot obrotu i -każ
dy konsument m iał możność w składzie mo- 
ncpolowym zamienić butelkę za  pełną opłatę.

Co do kosztów sprzedaży, to uważałbym za 
wskazane likwidowanie hurtowni państwo
wych, raczej wskazanem byłoby połączenie 
hurtowni z wytwórniami .szerzej rzuconemi 
po kraju.

iPrzcprowadzemie reorganizacji w kierunku 
powyższym powinno być z korzyścią dla skar
bu państw a i  usprawnić powinno .cały aparat 
fiskalny monopolu.

Rozpatrując pozycje preliminarza budżeto
wego Monopolu Spirytusowego pod względem 
gospodarczym, stwierdzić muszę pewną dys
proporcję -stosunku pracy prywatnych fabryk 
wódczanych i  państwowych. Preliminarz 
przewiduje w  szczególności sprzedaż zaledwie 
16.300 lii. n a  przerób w  fabrykach wódek ga
tunkowych wobec 260.300 hl. sprzedaży wy
tworów państwowych fabryk monopolowych. 
Wydaje się, iż należałoby przeprowadzić re
wizję tego stosunku i  poprzez przywrócenie 
równiejszych z  wytwórniami monopolowemi 
warunków pracy, zużytkowanie większe pry
watnego aparatu przemysłowo-handlowego 

zbycie opodatkowanego >spirytusu. 'W tym 
względzie za wskazane uważam, skorzystanie 
z uprawnień art. 42 ust. 1 rozp. Prezydenta 
Rzplitej o monopolu spirytusowym i,w pro
wadzenie n a  tej zasadzie bonifikat, względnie 
rabatów zależnie od obrotów poszczególnych 
fabryk. Wskazanem też byłaby scalenie podat
ku obrotowego analogicznie od wyrobów mo
nopolowych.

Drugiem z rzędu zagadnieniem gospodar- 
ezem jest kwestja rektyfikacji. W roku budź. 
1933/34 monopol przewiduje oczyszczenie za
ledwie 46.000 hl. Jeżeli zważymy, że zdolność 
przetwórcza rektyfikacji -wynosi 2,000.000 hl. 
to preliminowane zatrudnienie, m a wykorzy
stać ich zdolność wytwórczą zaledwie w 
2.3%. -Są -to anoma-lje oczywiste na tym odcin
ku gospodarczym, które muszą być zmienio
ną ijakiemś planowem -załatwieniem, o  które 
słusznie dopomina się przemysł rektyfika
cyjny.

Naj-ważniejszem jednak zadaniem Monopolu 
Spirytusowego jest utrzymanie naszego go- 
rzelmictwa rolniczego.

W  leżącym przed nami preliminarzu budże-*gie -lata wykluczają jakiekolwiek kroki, zmie- 
towyrn w § 2 poz. 4 wydatków koszty surowca rznjące do poprawy dzisiejszego stanu rzeczy 
preliminowane są na zl. 67,239.000 zl. Kwota I jest charakterystycznem, żc dzieje się to po 
ta jednak nie odpowiada wydatkom, k tó re . ogłoszeniu rozporządzenia Rady ministrów 
monopol na ten cel ma dokonać. Według o- powołaniu do życia organizacji producentów, 
trzymanych informacyj monopol m a zużyć na Mam tu  n a  myśli umowę, k tórą Moncpol

jąc możności przerobu, muszą być sprzedawa
ne po każdej cenie, oczywiście nie zwracającej 
rolnikowi kosztów produkcji. Pamiętać musi- 
my, że niskie ceny -ziemniaków -jak najgorzej 
wpływają n a  ceny i zmniejszanie się konsum- 
cji żyta, a  dalej pszenicy i  innych -ziemio
płodów.

Leczenie kryzysu rolnego musi być ma każ
dym odcinku przedsiębrane. Odcinek gospo
darczy Monopolu Spirytusowego uważam za 
jeden z bardzo ważnych, bo przez produkcję 
spirytusu 1 możemy podwójnie -wpływać na 
kształtowanie się cen ziemniaków; raz stwa
rzając poprzez -ceny zakupu spirytusu wyższą 
wartość ocenną ziemniaków, a  powtóre, odcią
żając rynek ziemniaczany w stosunku do o- 
gólnej ilości ziemniaków umożliwiamy ma
łorolnym i gospodarstwom niegorzelniozym 
dostęp do rynku, 'zmniejszamy podaż i tern 
samem zwyżkcwo wpływamy .na cenę.

Rząd, po rozpatrzeniu szczegółowem spra
wy, powziął decyzje, które znalazły -przede- 
wszystkiem swój wyraz w mowem rozporzą
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dnia 11. VII. 
1932 o Monopolu Spirytusowym.

Według przepisów tego rozporządzenia (art. 
8 ust. 3. art. 38, art. 46) postanowiono oddzie
lić gospodarkę monopolu w zakresie spirytu
su konsumcyjnego, z  którego skarb państwa 
czerpie dochody fiskalne, od gospodarki spiry
tusem niekonsumcyjnym, który stanowi dzie
dzinę czysto gospodarczą, a  nie fiskalną.

W  rozwinięciu tej podstawowej zasady roz
porządzenie Prezydenta Rzplitej przewidziało 
w art. 21 powołanie do życia przez -Radę mi
nistrów przymusowego Zrzeszenia Producen
tów Spirytusu, o następujących zadaniach:

a) normowanie i  kontrolowanie produkcji 
i -zbytu (art. 21),

b) dostawy do monopolu spirytusu mieken- 
sumcyjnego (art. 38).

•c) wyłączne prawo wywozu spirytusu zagra
nicę (art. 21),

d) wykonywanie uprawnień monopolu w 
zakresie sprzedaży spirytusu na poszczególne 
cele -mekonsumcyjne (art. 21).

Dla wykonania -tych uprawnień rozporzą
dzenia Prezydenta Rzplitej Rada ministrów 
rozporządzeniem z dnia 19. XII. 1932 r. posta
nowiła powołać do życia Zrzeszenie Produ
centów Spirytusu. Rada ministrów uwzględni

łem długoletnie żądania producentów 
i idała. wyraz zrozumieniu, że bez organizacji 
nie można ująć należycie produkcji niekon- 
sumcyjnej tysiąca kilkuset zakładów prze
mysłowych rozprószonych po -całym kraju. 
D-la zabezpieczenia realnego rozszerzenia zby
tu  spirytusu niekonsumcyjnego rozporządze
nie Prezydenta Rzplitej przewidziało w art. 
48 uprawnienie Rady, ministrów do wprowa
dzenia przymusu mieszania spirytusu do ce
lów napędowych.

Całokształtem tych przepisów jasno wyt
knął rząd drogi polityki spirytusowej, zmie
rzającej do odbudowy produkcji i  utrzymania 
gorzelnictwa rolniczego.

Wbrew jednak powyższym wytycznym, Mo
nopol Spirytusowy, nie zważając n a  'zapadłe 
postanowienie Rady ministrów co do powoła
nia do życia Zrzeszenia 'Producentów Spirytu
su i bez zasięgania jakiejkolwiek opinji zain
teresowanych producentów lub organizacyj 
rolniczych, podejmuje zarządzenia, które 
wpływ producentów na gospodarkę spirytu
sem niekonsumcyjnym unicestwiają i n a  dłu-

Spirytusowy zawarł 27 siycznia 1933 r. z Syn
dykatem Naftowym. Umowa ta  związała Mo
nopol Spirytusowy n a  lat 5, co do zbytu spi
rytusu napędowego i  jest dla monopolu nie
korzystna, a. dla producentów szkodliwa. W 
umowie te j 'bowiem:

1) ograniczono możliwości tzbytu spirytusu 
napędowego'jedynie do 9% krajowego zbytu 
benzyny w roku -poprzedzającym. Zbyt zatem 
spirytusu -napędowego ograniczony został do 
ilości około 8—9 -milj. -litrów, mimo prelimi
nowania w § 2 -pcz. 3 dochodów sprzedaży w 
roku budżetowym 1933/34 w  ilości 19,000.000 
litrów. Organizacja producentów już w.pierw-

:ych latach mogła ilość objętą umową osią
gnąć, a cóż dopiero w  dalszym rozwoju. Po
zatem sprzedaż na cele rolnicze, jak słusznie 
zaznaczono w preliminarzu budżetowym, da
wać mogła łatwo 4 milj. -litrów. Spółka „Dra
go", sprzedająca mieszanki spirytusowo-ben- 
zolowe mogła zbywać około 2 milj. 'litrów. 
Wojsko odbierać może do 2 milj. litrów, a po
za tem-i drogami organizacja -producentów 
mogła ubywać zależnie od warunków rynko
wych jak największe ilości spirytusu napędo
wego.

2) Umową usunął Monopol Spirytusowy ja
kiekolwiek możliwości Zrzeszenia producen
tów spirytusu w kierunku urządzenia organi
zacji zbytu mieszanek spirytusu tak, że po 
wygaśnięciu -umowy producenci spirytusu bę
dę, nadal na lasce Syndykatu Naftowego.

3) Umową wspomnianą ograniczono dalej 
zbyt na cele rolnicze i d la  Spółki „Drago", do 
łącznie 2 miljonów litrów, a  więc poniżej o- 
siągalnyeh ilości sprzedażnych na te cele.

75.000 1. surówki -dla traktorów rolniczych 
przy 1.500 gospodarstwach gonzelniczych daje 
przeciętnie 500 1. na gorzelnię, czyli paliwo 
dla traktora -na 12 dni!

4) Zawarto umowę jedynie -na spirytus od
wodniony, uniemożliwiając wprowadzenie do
datkowo innych mieszanek spirytusowych.

5) Ustalono cenę sprzedażną, bardzo nisko, 
na gr. 35.5 za litr 100° spirytusu odwodnio
nego. Cena to  zapewnia Syndykatowi Nafto
wemu zbyt wielkie korzyści w stosunku do 
ceny sprzedażnej benzyny.

Z -ustalonej ceny 35.5 gr. za litr  spirytusu 
odwodnionego, po potrąceniu kosztów odwa
dniania, wynoszących obecnie w monopolu 
18 gr. -zostanie d la monopolu 17.5 gr. za litr 
spirytusu, iza 'który monopol zapłacił c-kolo 
1

Z przykładu powyższego najlepiej widać, 
iak jest prowadzona polityka monopolu w za
kresie, który dotyczy ściśle producenta.

Sl. Karłowski 
senator Rzplitej.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 28 Intego 1933 r. 

a lu ty :  Holandja h60 20, 361 10,’ 35930, Lond*r.
(30-56-30-58), 80 72. 3042 Nowy Vork' lelegr 8-90,
8- 92, 8-89. Paryż 35-12, 85-21, 3503, Prsga 2844, 
26 5 ,2 6 3 8 , Szwajcarja 173-80, 17423. 173-37, Włochy 
4563, «6-95, 4 5 'łl, Berlin pryw. 212 95

Dolar w  obrotach prywatnych 891% .
A k c je :  Bank Polski 76 —, 76-25. Starachowice 9-60 

Tendencja niejednolita.
o ż y c z k i  i  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  3%  budo 

wlana 44 75, 4% inwestycyjna 106-50, 4%  'nw .st. seryjna 
112-50, Ł% konwercyina 44'28, 4% dolarowa 53-21, 57 85 
7% stabilizacyjna 58-—, 57-76. 5313, 10% kolejowe
l i  —.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dolarowa 58-—. 

58 25 Dillonowska 67%, 67-60 Stabilizacyjna 5 7 67-26, 
Warszawska 40'—, Sląika 45-50, 4675.

G ie łd a  Z ilry c h s k a  i (PAT-) Paryż 2 V21, Londyn 
17-65, Nowy York 5-12, Belgia 7 2 --, Włochy 26'22 
Hiszpanja 42'60 Holandja 207-30. Berlin 122-30, Wiedeń 
72-043, noty 53'35, Sztokholm 92 90, Oslo 89-80, Kop»nba 
ga 78-10 Sof ja 3- 3, Praga 15-22, W arszaw a  57-50, 
Białogród- 7 —, Ateny 2-92, Konstantynopol 248, Buka
reszt 3'08 Helsinki 7-73 Buenos Aires 107—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 28 lutego 1933 r.

Dziś notowano za 10? kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand 
I. 20 00—20 60, żyto il. ber. obrotów, pszenica ja ra  ct«r- 
wnna, szklista 36-60—37-50, pszenica jednolita 35 50— 
3650, pszenica zbierana 3460—35 50 owies jednolity 
17-00—18-00, owiez zbierany 18-00—16-59, jęczmień n» 
kaszę 16-60—17-00, jęczmień browarniany 17-00—1750, 
gryka 17-50—18'5), proso 18-00—19-00, groch potny z wor
kiem 22 00—25 00, groch Victoria z workiem 26 00—30 00 
wyka 14-50—15-00, peluszka 13-50—14-00, łubin niebieski
9- 00—9 50 łubin żółty 11 00- -12  00, rzepak zimowy 46‘C0— 
49-00, ait-mię lniane 38-00-40 0 ’, koniczyna czerwona 
bez grubej kaniaoki H0 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97% 110. 0—12600, koniczyna bi»ła '.'0-00— 
90 00, biała bez kanianki o czystości 97%  100-00— 
130 00. mąka pszenna loksusowa 66-00—60-00, mąka 
pszenna 0000 6 /0 9 —55 00, maka żytnia pytl. 8400—36-130 
żytnia razowa i sitkowa 26-00—27-00, otręby pszenne

12-VQ-12o9, żytnie l l ‘OO—12'OO. Irechy lniane SOW— 
2VOO, kuchy rzepakowe lófłS—15-7Ó, kuchy słonecznik. 
16-Ó0-17-00, Seradela 14’0 0 -1 5 ’00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W  KRAKOWIE.
K r  a k ó w, 28 lutego 1833 j .  

Pszenica dworska czerw, stand. 35 50 86 00, targowa
stand. 310 32’( 0, dworska czerw. 74.-76 kg. 38 00— 38'50,
żyto dworskie siand. 20’25—2075, targowe stand. 20 O t— 
2025, owies dworski stand. 17 5 - 180*, t»rgowy stand.
16- 15 -1060 , jęczmiiń na krupy stand. 17 5 0 -1 8  00. ku- 
kurudza kraj. 2 1 0 )—22 00, koński ząb (Natal) 4010— 
45 00, groch Viktoria 30 00—32 Oi, zwykły jsda liy  6-00— 
28 0, peluszka 1853 19 60, fasola cukr. biała (Jasiek) 
ręczn. wyb. 4000 42' 0, biała 21’00—23’UO, Wachtel 
2000—2 2 '! '.  mieszana kolorowa 19ĆC— 2l'C0,' bobik pa
stewny l6 ’ó> i860 , wyka ciemna 16-6U—1750, szara

16-50łubinżółiy 1350 HOO.dosiewu 14'ŁO 15 50, 
niebieski 12’25 12 76, do siewu 1325-13-75, maluchy 
z orzecha ziemn. 50%  29’00—33 0’) rzepak. 16 00— 6 0 ', 
lniane 21’00 2 ‘ 00, słonecz. 46 białka i tłuszczu 1710 -
17- 59, soja śrót46°/o 25 0 0 -  26 (0 , 85% stonecz. śrót extrah. 
miel. 16-00—17 0 . siano s odkie 7’5’J 800, średnie 6 5 •— 
7 00, kwaśne 4 5 0 - 5  09, koniczyna pastewna 8 5 —9 '5 ', 
słoma długa 5 00 5 50, mierzwa )uzf m 4 51 5 - ' i , prasow. 
ó'OO 5‘50, rzepik czyś rezon* słodki 54 0 £6111% nak  
niebieski z workiem J55’-JU—'6  i u  , szary 145 00—lo0u> , 
kminek kraj, czyszczony K 0 00 - ltO iO , koniczyna i a- 
sienna czerw, atest. 140.00-1< 0 0 ',  surowa czerwona 
IOj '0?—1 500, seradela czyszczona po 2 nie 19 60—20 00, 
esparseta z workami 22 00 23 00, tymotka bez kan atest, 
czyst. 93% 5 i’00- 55-W‘, tymotka targowa 35 0 3 - 4  00, 
maka pszenna ckr. krak : grysik pszenny 67«»«)— 68’i O, 
gryeikowa 621-0 65 00, 45% 62 00 G3- 0, 60% pozn-ii 
sk* 5 4 '0  55 00, maka żytnia okr. krak. 1 get. 0 -6 5 %  
32 5 0 -3 3  00, ll. gst. sitkowa 23- 0 -  2-100, żytnia r*zo_»a 
27 00 2 S 0 ', ranka żytnia ozr. poznsń. 1 gal 0 -£ 5 %  
32-50 33 0. razówka graham pszenny 45 0 )  46- 0, otrę
by żytnie 9 50 10 00, pszenne 9 5 0 - ’ 060, mąka czerwona 
z workiem )2 50 13 00, pęcak fabryczuy z work. 29 09— 
3)-0'.', chłopski bez wo’ka 2 7 ( 0 - 2  ()-’, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 30 00 3 l’00, chłopska bez worka 
2 8 0 J - 2 9 t0 , kasza jaglana fabryczna 35-OU— 8-0", chłop
ska 300- 31 (>, kasza tatarczana cała 4 )0 0 -  420 , ła 
mana 38 0 0 -  40'00.

Tendencja: dla zbóż chlebowych złsbszs, zresztą spo
kojna — dowozy małe.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  25 lutego 1933 r. 

Żyto 17 -75 -18—. pszenxa 33 5 0 -3 4 -5 ’, jęczmień
hrowerowy 15-50-I7-00 68 - 6 9  kg 14-25-15-00, CU—CU 
kg 13-75-'4-74, owies 10-25—1650, mąka żymia 65%  wł. 
worka 28-60-£9-50, mąka psz.-i.ua 65%  wł. woika 62 00— 
64-CO, oiręby żytnie 1100—11-25, pszenne 10-25—tl'26, 
puzenne (grubo) 1P26—12’25, rzepak 43-00—44-00, rzepik 
42 00—47 00, gorczyca 3 7 U 0 -’3'CO, wyka 12-60-13o0, 
eluszka 12< 0-l3U 0 , groch Viktorja 20 00—23-00, groch 

Folgera 3500—40-0?, łubin niebieski 6-60—7-60, żółty 
9-00—10 00 seradela 14 00— '5 CO koniczyna czerwona 
0-00—11000, biała70-0t)—100-„0. szwedzza 80-00—110-09.

Ogólne usposobienie spokojne. 

Nowe KsiążKi.
Wacław GąsierowsKi (Wiesław Sdavus): Pigularz. 

Powieść wydanie IV. Dorn Książki Polskiej, War
szawa 1933. Znakomita powieść obyczajowa, która 
nic straciła nic na swej aktualności, napisana świet
nie, ukazująca się już w czwartcm wydaniu.

E. Nehring: Uprawa warzyw na własny użytek. 
Nakl. Stów. Pracowników Księgarskich, Warszawa 
1933 z 20 rycinami. W wymienionej książeczce są 
najlepsze bo treściwe wskazówki ile czego i jak na
leży uprawiać we własnym ogródku, aby osiągnąć 
największą korzyść.

Dr. Jan  ZaćwilichowsKi: Przewodnik do wypy
chaniu ptaków i ssaków. Z 19 oryg. rysunkami. Nakl. 
Stow. Prac. Księg. Warszawa 1933.

J. ŁebKowsKi: Złocienie (Chryzanleniy) Hodowla 
dla siebie i na sprzedaż. Nakl. Stów. Pracown. Księg. 
Warszawa 1933. Książeczka ta zawiera cenne wska
zówki, jakie odmiany udają się najlepiej w naszym 
klimacie i eo należy czynie w kierunku racjonalnej 
hodowli.

Niemka — szycie. Wychowa’ 
Gospodynie wiejskie.

I PĆnik re'virowy kaw- lal 3'-, oparty na chlub- 
ŁCollliK  nyci, świadectwach, poleceniach, zamiło
wany hodowca zwierzyny, obeznany dobrze z gosp. 
leśną, tresurą wyżłów, ryboloslwem, dobry tępiciel 
drapieżników - kłusowników. Obecnie na posadzie. 
Zmieni posadę z dniem 1. 4. Na żądanie kaucja. Leon 
Górny, Kulaski, poczta Ahieliny. (04)

NauczyciaSka
ziemiańskich przygotowuje do kl. gintn. poszukuje 
posady do dzieci na wyjazd. Oferty »Dzień Polski« 
Warszawa, Szpitalna 1 pod sskromne warunki#. (63)

Osoba inteligentna doskonałą kuchnię.
wszechstronnie gospodarstwo domowe i wiejskie 
szuka pracy. Mozę wyjechać. Wymagania skromne. 
Oferty "Dzień Polskin dla » S o l i d n o j « . < 9 9 )

p̂ nrłno energiczny sumienny lat 36 sobieszynink, 
żonaty, 15 lat praktyki wzorowych gos

podarstwach, Pomorzu, Kongresówce, dobry orga
nizator pracy. Bardzo skromnych wymagań. Poważ
nym złoże niedużą kaucję. Oferty Warszawa, Bed
narska 23. 7 "agronom". (101)

na niego zimnym wzrokiem. Aneto zaśpiewała 
„La-la-la-la“, kotysząc się w  biodrach do taktu 
melodji. Jo zwrócił na n ią  szybkie spojrzenie.

— Nie — rzeki — fałszujecie. To nie tak.
Gestykulując wyciągniętą ręką, zanucił

miękkim tenorem tą  sam ą melodję, z pewnemi 
warjacjami i  'trelami. Aneto mu zawtórowała. 
Ja wstałam.

Gdy urwali dla izaczerpnięcie Icliu, nachyli
łam się do niego i zapytałam ostro:

— Ale co pan robił* wtedy w bawialni, 
w nocy?

— Rozmawiałem -z panią — roześmiał się 
wesoio. — Chcialem, żoby Helena miała po
wód do zazdrości. Jeszcze, Aneto.

— Ale dlaczego pan był tak i 'zdenerwowa
ny? — nalegałam wbrew regułom dobrego 
wychowania.

Wzruszył ramionami i, urywając w  połowie 
taktu, odpowiedział:

— KMby nie byl zdenerwowany? Pani pa
trzyła n a  mnie jak kocica iz myszą.

Zostawiłam ich śpiewających.
Wróciłam do drzwi, bo przypomniałam so

bie o  wodzie sodowej dla Łucji. Brunker dal 
m i sody i patrzy! jak ją rozpuszczałam w  wo
dzie. Aneta i Paggi śpiewali coraz głośniej 
i entuzjastyczniej.

— Aneta! — nabrzmiało ostro od drzwi. — 
W progu stola Matiel z  oczami w płomieniach 
oburzenia.

Paggi odwrócił się szybko, ‘umilkł, wstał i 
podszedł do miej.

— Panno Matiel, powinszować wspanialej 
'kucharki. Gdy się pobierzemy. zatrzymamy 
ją za zawsze. I w  raju...

— Jol
Do kuchni wpadła Helena I odepchnąwszy 

Matiel, rzuciła się ma męża. Ten cofną! się ty

MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(The M ystery of Hunting's End).

Przekład autoryzowany z angielskiego.

46) (Ciąg dalszy).
— O, żona 'zalniahy ranie, gdyiby się o tein 

dowiedziała. Skarży się, że um iera iz głodu, 
ale cóż ja  -na to poradzę, że niema takiego do
brego powonienia, jak  ja.

Popatrzy! tz żalem na pusty półmisek, ze
skrobał ze isw-ego talerza resztę sosu, wziął go 
powoli n a  język i spojrzał na mnie:

— Co ipani jpst?
— Zastanawiam się, dlaczego pan skłamał, 

że pan nie słyszał • kroków n a  galcrji, wtedy 
w noc śmierci Frawley'a — wypaliłam.

Twarz śpiewaka spurpurowiała gniewem.
— Co, pani mmic oskarża o kłamstwo, mnie 

Paggi'ego?! — Ochłonął, wym icił przed siebie 
ręce niedbałym gestem, podniósł brwi i wy
buchnął śmiechem: — No, skłamałem, ma się 
rozumieć. Niech, pani dziękuje Bogu, że pani 
nie wie, co to jest mieć zazdrosną żonę. Wy
chylił drugą, szklaneczkę czerwonego wina 
z gardłowym bulgotem i  postowi! ją  energicz
nie n a  stole. Okropna balia — moja żona! — 
zawołał. Straszna baba!

Wyciągnął szklankę do Anety.
Pytałam  pana o kroki na galcrji — rze- 

klam.
—- Tak, 'tak. Helena była n a  galerji. śledziła 

mnie. Ona mnio zawsze śledzi. Czy to  nie upo
karzające? Gzy miałem 4o powiedzieć i  ośmie
szyć się? Nigdy!

©ranker odebrał od niego talerz i spojrzał

śrytks PJOŁ. 8OTB& 3P. WYD.

łem, a  ją  przytrzymał Killian, który właśnie 
wszedł. Szamotała się chwilę, przyczem oczy 
jej migotały -zielonym ogniem, ale w  końcu 
osunęła się Killianowi w ramiona, łkając roz
paczliwie i obsypując męża urywanemi oskar
żeniami. On nie zwraca! na n ią najmniejszej 
uwagi. Ocierał czoło chustką i patrzył trwoż- 
nie n a  Matiel i  Anetę, która odsunęła się z po
nurą twarzą ipod ścianę i  porwawszy kota, 
zaczęła go głaskać po chudym grzbiecie. Koci- 
sko mruczało głośno, Helena tkała, 'Paggi 
biedził się z przeproszeniem, IMatiel stała i 
patrzyła. Nagle odwróciła się szybko i wy
biegła. Wj-szłam 'za nią. .Killian ehciał także 
•wyjść, ale Helena przyczepiła się do niego 
tak mocno, że musiął zostać. 'Zobaczyłam tyl
ko jego 'wzrok.

Gdy wyszłam do bawialni, O'Leary schodził 
właśnie ,po schodach z galerji. Łucja zapom
niała już o  wodzie sodowej i drzemała na 
wózku w  drugim końcu sali. Mogliśmy rozma
wiać swobodnie, bez obawy podsłuchu.

— Szukałem dziennika — szepnął O'Leary. 
Przeszukałem wszystkie sypialnie n a  piętrze. 
Jeżeli to Helena go zabrała, to musiaia dobrze 
schować. iPytalein jej, ale się wyparła. Nie 
wio o niczem, nie widziała i tak dalej. Cho
ciaż widziałem, że była w  strachu. Może u- 
kryla dziennik w  ubraniu. W takim razie mo
że będę zmuszony prosić panią o pomoc. Jak 
pani sądzi, panno Saro, jak dalece ulega ona 
wpływowi męża?

Postawiłam ostrożnie kubek z wodą sodową 
•na prostym, drewnianym stoliku.

— S/.aleje za mim — cdpowiedziulum z na
mysłem. Absurdalnie zazdrosna. Przyzna! mi 
się właśnie, że w noc śmierci Frawley'a szpie
gowała go z galerji. Powiedział o niej: „okrop
na baba".

— Rycerski małżonek — zauważył O'Leary.
— Przypuszczam, żo zrobi łaby wszystko, co- 

by jej kazał — dodałam poważnie.
— Wszystko? — zapytał cicho.
Zastanowiłam się chwilę.
— Ona jest w szalonym strachiu, że może go 

stracić — rzekłant. A on, co tu  mówić, podoba 
się ’kobietom, jak rzadko który mężczyzna.

O'Leary popatrzył ma tn'nie z zafrasowanem 
czołem.

— Kochana panno Saro, uważam sobie za 
obowiązek ostrzec panią, że jeżeli pani się 
nim zajęła, to pani dozna zawodu, bo on...

— Nie kocham się w nim — 'Zaprotestowa
łam z przekonaniem. Mówię tylko, że kobiety 
za nim warjują. O sobie nie mówiłam. Chyba 
w moim wieku... Spostrzegłam w jego oczach 
wesoło iskierki i urwałam. Chyba pan ma 
ważniejsze rzeczy na głowie? — sarknęłam.

— Ma pani słuszność, tylko proszę mi przy
znać, żo pani i Paggi stanowilibyście cudow
nie dobraną parę. Uśmiechnął się i obejrzał 
szybko po pokoju. Gdzie Matiel? — zapytał 
ostro. — Czy... O! jest! Już się o n ią zląkłem. 
Mani do zrobienia to i owo. Urwał, jakby na
słuchując i spojrzał n a  czarne, migotliwe szy
by okien. Jeżeli się nie mylę, to śnieg ustanie 
w nocy, lub rano, a  muszę przedtem załatwić 
sporo rzeczy.

—- Sporo rzeczy — powtórzyłam bezmyślnie.
— Sporo rzeczy — rzeki bardzo poważnym 

tonem. Z ustaniem śnieżycy otworzy się per
spektywa ucieczki do m iasta i  pomocy. Jak 
już pani mówiłem, niech nos niebo m a w  swo
jej opiece, jeżeli się nie pośpieszę. Dotąd o- 
chraniał nas niejako śnieg. Najprzód muszę 
się dowiedzieć od Teresy, kto sprzątnął ciało' 
Frawley'a. Następnie...

— Czy ona wie? Mówiła, że nikt nic wcho
dzi! do jego 'pokoju.

O'Leary spojrzał na mnie z gniewną despe
racją.

— Mówiła. Oczywiście. W yrwała się z  tent 
nłepytańa. To dowód, że coś wie. Ale albo boi 
się powiedzieć, albo sama jest zaplątana. Na
stępnie muszę się dowiedzieć od Matiel, dla
czego obiecała Frawley'oavi, że za niego wyj
dzie. W tern coś jest. I. panno Saro, niech pa
ni pilnuje Matiel, błagam panią. Ostrzegłem 
ją, o ile to było możliwe. Obawiam się, że 
grozi jej poważne nic!)ezpieczeństwo. Nic mo
gę jej pilnować n a  każdym kroku, a  ona nie 
chciałaby mnie słuchać.

Obejrzałam się szybko n a  Matiel. Stola obok 
krzesła Juljana Barre'a, z ręką wspartą lekko 
na jego ramieniu. On mówił coś do niej, ona 
uśmiechała się żałośnie. Nagle wstał szybkim 
elastycznym .ruchem młodego człowieka, pod
sunął drugie .krzesło do swojego i w odpowie
dzi n a  jej słowa, objął ją delikatnie ram ie
niem. Jej ciemne włosy przywarły n a  chwilę 
do jego ramienia. On pochylił nad n ią  piękną 
głowę. Wdzięczny obrazek zarysował się na 
moment na tle czerwonych płomieni, poczem 
Teresa zaśmiała się przeraźliwie za otaczają
cą (ją clunurą dymu i powiedziała coś niezro
zumiałego. Kolo drawi kuchennych zrobiło 
się male 'Zamieszanie. Weszli Helena, Lal Kil
lian i Paggi i Matiel usiadła. Jul jap Barre za
niósł się kaszlem, a Łucja, obudzona, hała
sem, zamrugała wielkienii oczyskami i  rozej
rzała się. po obecnych nieprzytoinnie.

Wzięłam kubek z wodą sodową, żeby go za
nieść mojej pacjentce. O'Leary, widząc to, 
szepnął:

— Niecli pani uważa na MaticL
(C. d. n.)

, OflbUp w drukarń) „Czasu" w Krakowio, pod zarządem Leopolda WÓJdka. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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